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przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. Win
centy Raczkowski, Faubourg roissonićre 33); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Ham
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 
(także w Pradze). B. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube

Sf Oomp. (takie w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp, Riemergasse 12.

K rakow  l t  maja.

Przegląd Polityczny.
Izba deputowanych rozpoczyna dziś, przerwane 

uroczystościami weselnemi, posiedzenia. Sądziliśmy 
pierwotnie i żywili nadzieję, że najpóżoiój w maju 
Rada państwa skończy tegoroczną sesyę; obecnie, 
d-dęki centralistom stawiającym na każdym kroku 
przeszkody, pokazuje się, że nadzieja ta była złu
dną , gdyż materyał, jaki jest jeszcze do zała
twienia, wymagać będzie posiedzeń Izby prawdo 
podobnie jeszcze przynajmniój przez pierwszą po 
łowę czerwca. Dyskusya budżetowa potrwa jeszcze 
kilka posiedzeń i może nawet w tym tygodniu 
skończoną zostanie, ale za to obrady nad no wells, 
wojskową zajmą zapewne cały tydzień, gdyż nie' 
tylko do dyskusyi ogólnćj, lecz nawet do szsze 
gółowćj już się wielu mówców, przeważnie z le 
wicy, zapisało. Potem ma jeszcze w tćj sesyi 
przyjść kolej na wnioski dep. Herbsta i Wnrm 
branda, na obie ustawy odnoszące się do czeskie 
go uniwersytetu w Pradze, które bądź co bądź 
muszą być uchwalone, a przecież jest to przed 
miot ważny, wreszcie na galicyjską kolej trans
wersalną. Oprócz tego, przynajmniój przypuścić 
trzeba, zajmie się Izba deputowanych ustawami, 
które Izba wyższa zmieniła, jak ustawa przeciw 
lichwie, ustawa o podatku od wódki, ustawa ( 
stemplu od kart, pomijając już, że Izba wyż 
sza zmienić jeszcze także może ustawę o podatku 
gruntowym i o podatku od budynków. Czesi od 
stąpili podobno od żądania, aby wniosek Zeit- 
bammera o reformie czeskićj ordynacyi wyborczój 
jeszcze w tćj sesyi przyszedł pod obrady, wsze
lako pierwsze czytanie tego wniosku i wniosku 
br. Hohenwarta co do kompetencyi Trybuna
łu państwa zajmie najmniój jedno posiedzenie. 
Jeśli się prócz tego zważy, że równocześnie pra
cować muszą także komisye, natenczas musi zni
knąć nadzieja rychłego zamknięcia sesyi.

X. Wacław Sztulc, infułat i proboszcz kapituły 
na Wyszehradzie w Pradze, wraz z hr. Frydery
kiem Schbnborn ogłosili pismo wzywające do 
pielgrzymki dziękczynnej na dzień 5go lipca do 
Rzymu. Pismo to, które powtórzymy w całości, 
spotyka się z listem biskupa Diakovarskiego 
X. Strossmayera, i świadczy o wielkich przygo
towaniach do zbiorowej pielgrzymki z różnych 
krajów słowiańskiob.

Z Petersburga donoszą telegrafem, że jak tam 
słychać, mają być zmniejszone niejakie pudstii, 
aby ulżyć chłopom. Ulgi te mają być niebawem 
zaprowadzone.

Rabunki i napaści na żydów w południowej 
Rosyi, które od niejakiego czasu zaczęły się po
wtarzać, nie są wcale podobne do ruchu antisemi- 
ckiego w Niemczech, lecz po prostu zdają się być 
wynikiem bądź chciwości chłopów i poczucia bez
karności, bądź zemsty za wyzyskiwanie, ale chło
pi są tylko narzędziami kierowników ogólnego 
ruchu socyalistycznego, który już nieraz objawiał 
się w okrzykach Gontów i Żeleźniaków; rzeż żydów 
i popów albo żydów i szlachty — były hasłami 
hajdamaczyzny. Goniec urzędowy petersburski 
donosi pod d. 10 b. m. w tej sprawie z Kijowa: 
Zaburzenia powstały d. 8 b. m. w południe, przy- 
czem wielu żydów raniono i złupiono kilka kra
mów i sklepów. Nazajutrz rano wojsko przywró
ciło porządek i aresztowało 500 napastników. 
Zamieszki ponowiły się d. 9 b. m. o 2ej po po
łudniu, lecz stłumione zostały siłą zbrojną, przy- 
czem jedną kobietę zabito i kilkoro ludzi raniono.

Konsul austryacki w Kijowie Cingria telegraf j-1 W Brukselli odbyło się d. 9. b. m. zgromadzę 
wał do Namiestnika we Lwowie, że pospólstwo nie socyalistów belgijskich dla zaprotestowania 
zaczęło w niedzielę rozbijać i łupić sklepy żydów- przeciw straceniu Hesse Helfmanowej. Odczytano 
skie a w poniedziałek po południu trwały jeszcze | tam pismo Rocheforta, który oświadcza, iż z przy
ta napady i rozboje bez przerwy. Nie zgadza się 
więc to doniesienie z doniesieniem urzędowem pe 
teroburskiem, które mówi, że w poniedziałek rano 
stłumiono rozruchy i te ponowiły się dopiero po 
południu.

Żydzi uchodzą do Galicyi i od nich z Podwo 
łoczysk otrzymsł zapewne Dziennik Polski zby ; 
przesadne doniesienie, że zaburzenia rozpoczęł; 
się w sobotę, że do niedzieli zamordowano kilka 
dziesiąt osób, czemu wojsko nie stawiło przoszko 
dy, gdyż gubernator czekał na instrukeya z Pe 
tersburga.

Jutro zbierają się hby  francuskie. Rząd złoży 
zapewne wyjaśnienie o sprawie tunetańskiej i za 
żąda kredytu na prowadzenie dalsze kampanii 
Bióro Havasa mówi, że rząd przedłoży także Izbie 
deputowanych projekt traktatu, który zamierza 
przedstawić bejowi do przyjęcia a który ma za
bezpieczać interesa Francy i.

Barthćlemy de St. Hilaire ma przedłożyć fwe 
czwartek żółtą księgę, obejmującą akta do sprawy 
tunetańskiej. Czy jednak zechce dać jakie dalsze 
wyjaśnienia? Najważniejszem byłoby poznać nowy 
zwrot u Porty, skoro ta zamierza nieść pcmoc Tu 
nisowi. Poseł francuski w Konstantynopolu Tissot 
udał się d. 7 b. m. do Porty i jak donosi bióro 
Reutera, oświadczył tamże, iż rząd francuski otrzy 
mał wiadomość o wysłaniu kilku statków pancer 
nych tureckich na morze Śródziemne. Gdyby więc 
statki te przeznaczone były do Tunisu, rząd fran
cuski stawia przeciw temu protest a w razie, jeśli 
by te okręty chciały podpłynąć do Tunisu, powi 
tane będą ogniem działowym francuskiej mary 
narki. Porta ma z powodu tej pogróżki francuskiej 
rozesłać nowy okólnik. Na ostatnią notę turecką 

prawach zwierzchniczych Porty nad Tunisem nie- 
odpowiedział wcale rząd francuski. Rzeczywiście 
eskadra turecka, złożona z fregaty „Azizicz," kor
wet „Ortanie," „Mnhamedej chan" i „Fet-Bulend" 
oraz z jednego parowca pocztowego stoi od d. 
b. m. u Złotego Rogu i ma wypłynąć na morze
Śródziemne. Zapewne inne państwa powstrzymają 
Portę od tego kroku, któryby nietylko dla Tunisu 
ale i dla 'ń rey i mógł być groźnym.

Według doniesień z Tunisu otzymanych w Pary- 
iu, lud w okolicy Uateur gotów jest stawić opór 
Trancuzom. Francuzi obsadzili d. 8 b. m. górę 

Sidi-Abdallah, nader ważny punkt w ziemi Chru- 
mirów, i to bez walki. Sądzą więc, że rozstrzy 
gaięcie wojny jest zapewnione. Jenerał Forgemol, 
który zebrał wojsko przed tą górą, kazał 12 ba
talionom wdrapywać się na górę. Francuzi cią
gnęli za sobą działa górskie na mułach, prowa 
lżeni przez przewodników arabskich. Już w so- 
>otę wielu Chrumirów poddało się i złożyło broń. 
enerał Vincendon pierwszy wdrapał się na gó

rę. Artylerya ostrzeliwała lasek, aby nie dopuśeić 
zasadzki, ale nikogo nie zastano. Na górze stoi 
meczet. Chrumirowie uchodzili a jeden tylko po
został dla straży meczetu, któremu też Francuzi 
lolecili straż trzymać.

Nowe usiłowanie konsula francuskiego w Tuni
sie Roustana, aby objaśnić beja o położeniu obc- 
caem, spełzło na niczem, jak doniósł konsul do Pa
ryża. Bej odpowiedział, że żałuje, iż nieuznano 
przyjaźni jego dla Franyi.

Brygada jenerała Brearta stanęła w El Dżedeida, 
na stacyi kolei żelaznćj do Tunis.

Z Tripolis donoszą, że tameczny gubernator zo
stał usunięty, gdyż wzbraniał się uczynić zado- 
syć żądaniu konsula tunetańskiego, aby wojsko 
tureckie wysłał na granicę tunetańką.

jaciołmi swymi przystępuje do protestacyi. W koń 
cu po groźbach objawionych dla prasy, która nie 
broniła sprawy Helfmanowej, uchwalono adres do 
nihilistów rosyjskich.

Rada stanu w Genewie po dwudniowych obra
dach odrzuciła trzema głosami przeciw dwom we 
zwanie Rady związkowej Szwajcarskićj o wyto 
czenie śledztwa za plakat przeciw straceniu mor 
derców cesarza Aleksandra:. Jeden z członków tćj 
Rady, H.ridier, który pełni obowiązki naczelnika 
polic-yi, dał był pozwolenie na rozlepianie rzeczo 
nego plakatu

W włoskiej Izbie deputowanych podniesioną 
była onegdaj sprawa konsula włoskiego w Tu
nisie, Maccio, a raczej zarzuty mu czynione, iż 
intryguje przeciw Franeyi. Guiccioli zapytał rządu, 
czy prawdą jest, że Maccio ma być odwołany; 
Fabrici zapytał, czy prawdą jest, co piszą o Maccio 
dzienniki. Cairoli odpowiedział, że doniesienia 
dzienników są przesadzone, a nawet nieprawdo 
podobne i tem mniej mogły sprawić wrażenia na 
ministrze, iż Maccio zawsze pełnił obowiązki swe 
gorliwie, a wobec innych rządów uwzględniał ich 
legalne interesa. Dochodzenie zarządzone w tej 
mierze przekonało, że również zarzuty robione 
innym członkom konsulatu włoskiego w Tunisie 
są bez podstawy. Kolonia włoska w Tunisie za
chowuje się z całą powagą i godnością i rząc 
ma do niej zaufanie. Pogłoska o odwołaniu Maccio 
jest bezzasadną

Izba wyższa parlamentu angielskiego uchwaliła 
na wniosek Granvilla wznieść pomnik dla Bea- 
consfielda. Salisbury poparł ton wniosek. Już 
zwracano na to uwagę, że Gladstone unikał tego 
wszystkiego, cokolwiek odnosiło się do uczczenia 
zmarłego przeciwnika; wszelako wypadło mu po
ruszyć sprawę pomnika w Izbie niższej, gdzie 
głos jego poparł Northcote. Labouchere, radyka
lista, chciał obalić ten wniosek postawieniem 
wstępnej kwestyi, lecz Izba odrzuciła takowy 
380 głosami, a uchwaliła wzniesienie pomnika. 
Dalej zaś prowadziła Izba obrady nad ustawą a- 
graryjną irlandzką.

Poprzednio zaś na zapytanie Wol«fc~ odrzekł 
Dilke, że rząd nie otrzymał wiadomości o wysła 

niu floty tureckiej do Tuuiau i o protestacyi fran
cuskiej, ale podobny wypadek zaszedł był w r. 
1836 i podobną* pogróilę zrobi’,a Francy* w r. 
1841, kiedy Guizot oświadczył, iż admirał francu 
ski ma rozkaz wstrzymać siłą eBkadrę turecką, 
jeśliby przedstawienia dyplomacyi nie skutkowały. 
W r. 1864 otrzymał rząd angielski wiadomość, 
iż Francya sprzeciwia się pobytowi floty tureckiej 
na wodaeh tunetańskich. Minister angielski chciał 
w ten sposób dowieść, że Francya nie dopiero 
dziś rości sobie prawa do pewnego zwierzchnictwa 
nad Tunisem i że dziś jak dawniej nie uznawała 
zwierzchnictwa Porty nad tym krajem.

Doniesienia angielskie z południowćj Afryki mó
wią, że skoro tylko Anglicy opuszczą Transvaal, 
wojna krajowców z Boerami stanie się niechybną. 
Jrawdą jest, że kaajowcy nienawidzą Holendrów, 

którzy ich wyzyskują i zdzierają.

Wczoraj doniesiono nam telegrafem o odezwie 
isięcia Aleksandra Bułgarskiego, grożącćj ustą- 
lieuiem z tronu. Ważny ten akt świadczy, jak 
trudnem jest położenie rządu a szczególnićj księ
cia między wymaganiami stronnictwa ruchu a zo- 
obowiązaniami wobec mocarstw i Porty. Odezwa

ta mówi: „Jednogłośny wybór powierzył mi losy 
Bnłgaryi. Nie bez wahania się podjąłem żądanie 
kierowania Bułgaryą na drodze postępu. Praco
wałem z całą otwartością, zgodziłem się na wszyst
kie próby organizacyi kraju i na regularny roz
wój księstwa. Na nieszczęście wszystkie próby 
zawiodły moje nadzieje. Dziś Bułgafya zdyskre
dytowana zewnątrz, zdezorganizowana wewnątrz 
Ten stan rzeczy osłabia wiarę ludu w sprawiedli 
wość ustaw." Dalćj zapowiada książę, że aż do 
orzeczenia wielkiego zgromadzenia narodowego, 
Ehrenroth powierzone ma sobie utworzenie nowe
go gabinetu tymczasowego. Odezwa mówi dalćj: 
„Wtedy tylko, jeśli zgromadzenie narodowe za
twierdzi watunki niezbędne dla rządu, które przy
toczę i których pominięcie po większćj części by
ło przyczyną obecnego stanu, zatrzymam koronę, 
gdyż zadanie moje polega na popieraniu pomyśl
ności kraju. Uważam za świętą powinność oświad
czyć uroczyście, że obecny stan rzeczy czyni speł
nienie tego zadania niepodobnem. Na zasadzie 
konstytucyi postanowiłem zwołać zgromadzenie 
narodowe jako najwyższy wyraz woli narodowćj, 
aby mu oddać koronę i losy Bułgaryi. Jeśli obe
cny stan nie dozna zmiany, postanowiłem z ubo
lewaniem, ale świadomy spełnienia obowiązków 
moich do końca, opuścić tron."

Nowy tymczasowy gabinet złożony jest jak na
stępuje: Ehrenroth, prezes gabinetu, minister woj
ny i spraw wewnętrznych; Zeleskowicz, minister 
skarbu; Stametow, minister sprawiedliwości; re
szta ministrów zatrzyma jak na teraz teki swoje.

Z Zofii odbiera Presse telegram, że proklama
cja ks. Aleksandra zrobiła niezmierne wrażenie. 
Głoszą tam, że dwóch reprezentantów mocarstw 
europejskich miało go skłonić do tego kroku. 
Książę 2amierza zażądać od konstytuanty, która 
się ma zebrać w czerwcu, utworzenia drugiej 
Izby, do której nawet cudzoziemców (!) ma 
powoływać. Nowe ministerstwo znalazło złe przy
jęcie w opinii publicznej. Jenerał Ehrenroth czyni 
przygotowania na wszelkie możliwe ewentual
ności.

Dymitr Bratiano wyłuszczył w Izbie swój pro 
gram polityczny. W sprawach wewnętrznych za
powiadał reformy administracyjne i sądowe. Z za- 
iresu spraw zewnętrznych wymienił tylko dwie: 
kwestyę Arab Tabii, o której twierdził, że wkrótce 
zgodnie z interesem Rumunii zupełnie nkończoną 
>ędzie i kwestyę żeglugi na Dunaju. Co do o 
świadczenia jego w ostatniej kwestyi, podają dwie 
wersye. Biuro korespondencyjne doniosło wczoraj, 
że miał powiedzieć, że w tej chwili nie może 
pod względem niej dać dostatecznych wyjaśnień, 
do Pressy zaś donoszą, że oświadczenie jego zapo
wiadało stały zamiar nieodstąpienia ani na cal 
od zasady wolnej żeglugi na Dunaju.

Mijatowicz wyjechał wczoraj z Wiednia do Bel
gradu. Przed wyjazdem odbył jeszcze z baronem 
laymerle naradę względem połączenia kolei że

laznych  serbskich z austro-węgierskiemi.
W Konstantynopolu oczekują już tylko przyby

cia delegowanego greckiego Konduriotisa, aby nie- 
>awem rozpocząć układ względem konwencyi 
wojskowej.

Śledztwo w sprawie zamordowania Bułtana Ab
dula Azisa ukończone i zebrała się Rada ministrów, 
aby się w rezultacie śledztwa rozpatrzyć i zdanie 
akie o niej zyska, ogłosić. Zauważono ze zdzi

wieniem, że ani 'Said basza, ani Szeik-ul Islam 
w naradzie tej udziału nie wzięli.

KORESPONDENCYA „CZASU"

W początkach kwietnia dzienniki angielskie i 
włoskie doniosły o śmierci króla Jana Abisyńskie- 
go. Bióro Reutera podaje zaś doniesienie z Snezu 

d. 2 b. m. zaprzeczające tćj wiadomości.

Z  S ą d e c k i e g o  9 maja.

Korespondencya z Bolechowa z dnia 1 maja r. 
b., umieszczona w Nrze 424 Wiener allg. Ztg, 
oświadczaiaca sic przeciwko przeniesieniu siedziby 
Dyrekcyi lasów i dóbr z Bolechowa do Lwowa, 
podnosi fakta, które są wręcz przeciwne rzeczy
wistości.

Z pomiędzy licznych żalów i rekryminacyj na 
poparcie osiągnięcia celu przytoczonych, a które 
zbijać wobec opinii kraju, przekonanej o niewła- 
ściwem umieszczeniu Dyrekcyi w zaułku Bolecho
wa, byłoby zbytecznem, odeprę tylko główniejsze, 
z czego i wartość reszty argumentów ocenioną zo
stanie.

Przedewszystkiem myli się korespondent, jako
by myśl przeniesienia dyrekcyi bolechowakiej do 
Lwowa, dopiero w roku 1880 powstała, gdyż 
wiadomem jest każdemu, iż zaraz po osiedlenia 
się dyrekcyi w Bolechowie, spostrzeżono niedo
rzeczność umieszczenia władzy krajowej w sposób 
sielankowy.

Przekonać się może o tem korespondent z bud
żetu, w którym od lat lat kilku wstecz, kwota 
potrzebna na przeniesienie Dyrekcyi z Bolechowa 
do Lwowa, była corocznie w preliminarz wsta
wianą, lecz każdego roku niestety wykreśloną.

Zatem brak kredytu jest właściwie powodem, 
iż siedziba dyrekcyi lasów i dóbr, pomimo rozli
cznych strat i niedogodności, jakie państwo i kraj 
ztąd ponoszą, jeszcze dzisiaj w Bolechowie pozo
staje; potrzeba bowiem przeniesienia jnż od da
wna w zasadzie aznaną została.

Dlatego błędne jest doniesienie, jakoby naczel
nik dyrekcyi dóbr i lasów, dopiero w roku 1880 
w sposób, który tylko może nkazom moskiew
skim byłby właściwy, zwoławszy pewnego pię
knego poranku urzędników, nakazał im wnieść 
memorandum zakończone prośbą, o przeniesienie 
siedziby dyrekcyi z Bolechowa do Lwowa; bo pe
tycje tego rodzaju, jeszcze za czasów minister
stwa Mannsfelda były wnoszone, które jednak, 
dla powodów, Które korespondent „osunięciem 
obcych elementów" nazwać raczył, bez skutków 
pozostawały.

Prawdziwą ironią jednak nazwać można donie
sienie korespondenta, iż urzędnicy dyrekcyi bole- 
chowskiej są tak z umieszczenia swego zadowole
ni, iż tylko teatrów i oper im brakuje, wobec 
faktu, iż właśnie urzędnicy niżsi nie mogą w mie
ście Bolechowie nawet najniezbędniejszych potrzeb 
życia w sposób normalny zaspokoić, i są zmuszeni 
tworzyć pomiędzy sobą tak zwane towarzystwo 
konsumcyjne, którego staraniem jest wszystkie arty
kuły, począwszy od sukni, aż do mąki i krup, 
sprowadzać z miast większych, jakoto: ze Lwowa, 
Brodów, Stryja itd., a następnie sprowadzone hur
townie artykuły, rozdzielać pomiędzy swych człon
ków w sposób menażu, jak, się to przy wojska 
praktykuje.

Z tych kilku wyjaśnień można mieć wyobraże
nie, o ile skargi lub pochwały w korespondencyi 
Wiener allg. Ztg mają wartość i przekonani je
steśmy, iż apelacya do niegalicyjskich członków 
Rady państwa, aby dyrekcyę miastu Bolechowowi 
pozostawili, tem pewniej nie odniesie skutku, skoro 
tak kraj cały, jak i Koło polskie, które się za 
przeniesieniem już oświadczyło, o nieodzownej po
trzebie tego przeniesienia, są głęboko przekonani.

Gdyby tylko liczba 10,000 mieszkańców miała 
być dostatecznym argumentem dla utrzymania sie
dziby dyrekcyi dóbr, a nie względy gospodarcze, 
które Koło polskie dokładnie roztrząsało; to do
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SPRAWOZDANIE
z naukowych i administracyjnych czynności 

Akademii, dokonanych w r. 1880/81
złożone przez 

«/• Szu jsk iego , sekr. jen.

Po raz drugi zdanie sprawy z naukowych i ad
ministracyjnych czynności, przychodzi nam połą
czyć i w tym roku z przyczyny prelekcyi z zakresu 
antropologu, którą najszanowniejszy Prezes Aka
demii chciał się podzielić z doBtojuem zgromadze
niem dzisiejszem. Przypadło mi więc w udziale 
zastąpić oba sprawozdania, co chciałbym uczynić 
z największą, o ile zdołam ścisłością.

Rok ubiegły, jak w kraju naszyna^ tak , w Aka
demii, spłynął wśród wypadków, które najmilsze 
po sobie pozostawić musiały wspomnienia. Pierw
szy raz, od początku naszej instytucji, widzieliśmy 
w kraju naszym, mieście, w tym gmach j j' P®*
niałomyślnego Założyciela. Pamiętnego dla 
2go września odwiedzić raczył Najj. Pan przy y- 
tek naszej pracy i z ust Jego, w odpowiedzi na 
przemowę Prezesa, usłyszeliśmy chlubne i podno
szące słowa najwyższego uzuania i zachęty. Uczu
cia wdzięczności dla Monarchy są w zgromadze
niu tem zbyt silne, zbyt głębokie, aby wyraz ich 
powierzać najwymowniejszemu chociażby słowu; 
dostojna publiczność, odwiedzająca nasze posiedze
nia doroczne pamięta, jak pojmowaliśmy czyn Je
go, założenie Akademii w stosunku do narodu na
szego, do jego potrzeb, do jego praw, do życia i 
warunków duchowego odrodzenia; pojmie też ta 
publiczność, będąca tu powszechności polskiej wy
razem, że jak wszędzie w kraju od jednej jego 
kończyny do drugiej, tak i tu, w gronie powoła
nych do zadań naukowych, obecność Najj. Pana 
była narodowem świętem, była poczczeniem naj- 
gerdec*niejszem Tego, który trafiając w nasze po

trzeby, szanując nasze przyrodzone prawa, otwie
rając nam drogi najszlachetniejszego rozwoju, zdo
był sobie w dziejach narodu naszego, prawo do 
najwdzięczniejszej pamięci.

Daleka od mieszania się w politykę bieżącą, 
Akademia nasza, z radością widziała w ciągu tego 
roku, błogosławione owoce drogi, którą tylekroć 
jako jedynie zbawienną słowem i przykładem po
koleniu wskazywać obowiązaną się czuła, drogi, 
na której dzielność umysłowa społeczeństwa złą
czona z tęgością moralną, którą daje tylko naro
dowa karność, opłaca się znaczeniem i poczestnego 
stanowiska w gronie innych narodów zdobyciem. 
Jeżeli praca nasza skromna zdolną była zjednać 
nam uznanie łaskawego Monarchy i coraz żywsze, 
jak to okażemy dowodnie sympatye społeczeństwa, 
to nie czemu innemu, jak zdolnościom i poważnej 
wiedzy, nie czemu innemu, jak wytrwałej pracy 
i solidarności zawdzięczamy stanowisko dzisiejsze 
w państwie a niepoczyta nam zapewne nikt za 
marną chlubę, jeżeli tu podniesiemy związki bez
pośrednie, które nas łączą z członkiem naszym 
Ministrem dzisiejszym skarbu i z członkiem na
szym nadzwyczajnym, dzisiaj Marszałkiem kraju.

im smutniejszy cień na stosunki dzisiejszego 
inAiA rzncaó mogą zgubne teorye przewrotu, tem 
m wydaje się droga nasza, droga porząd
k i’ 1 n,e. oinnego istoty naszej narodowo-
tak ^Hnu-n 0Wani.8, Może Opatrzność, karząca nas

yas
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'«nń nanmw^ri Pot§gi i powodzenia zapomniano, naprowadziwszy na8 na wiele, czego
najlepiej uczą doświadczenia i ciężkie próby Po
ważny nastrój naszego dzisiejszego społeczeństwa 
każe dobrze tuszyć o tej przyszłości. Przekonaliś
my się o nim roku przeszłego w najbliższych 
dniach po publicznem naszem posiedzeniu. Wśród 
ogólnego interesu, który daleko sięgał po za gra
nice Krakowa, który obejmował saerokie ko ła , 
odbył się pierwszy zjazd historyczny polski imie
nia Jana Długosza. Dni kilka trwały obrady, po
dejmujące najbliższe zadania naukowe na polu

badań dziejowych wszelkiego kierunku. Dni kilka 
toczyła się dyskusya o sprawach, którym związku 
potężnego z życiem niebrak, ale związku, który 
dostrzeże i oceni tylko myśląca, głębsza, rzeczy 
ojczyste gruntowniej pojmująca publiczność, a 
oto jak niebraklo licznych uczestników rozpraw 
od jednego końca historycznego obszaru Polski 
do drugiego (od Wrocławia do Rygi i od Pelpli
na do Kijowa), tak nie brakło żywego zajęcia 
bliższych i dalszych i długie miesiące przedłuża
jących się sprawosdań czasopism i dzienników. 
Zakreśliliśmy zjazdowi granice ścisłej praktycznej 
potrzeby, udawaliśmy się tylko tam, gdzie tego 
bezpośredniego spodziewaliśmy się skutku, a oto 
z prawdziwą przyjemnością i pożytkiem doczeka
liśmy się czynnego i skutecznego udziału uczo
nych pobratymczych plemion i znakomitych upra- 
wiaczy dziejów naszych Niemców (Dra Roeppla 
i Dra Caro) z naukowym zapałem omawiających 
potrzeby naukowe najbliższej chwili.

Niemogliśmy też zamknąć zjazdu naszego, nie 
zakreśliwszy sobie na przyszłość nowego zgroma
dzenia w tymże samym celu, które odbędzie się 
w roku 1884 pod auspicjami największego poety 
naszego XVI w. Jana Kochanowskiego w trzech- 
setletnią rocznicę jego śmierci.

Ale i pomoc materyalną nauce polskiej przy
niósł zjazd historyczny imienia Długosza, że tu 
wspomnę sumy ofiarowane na nagrody konkurso- 
wo przez lowarzystwo historyczno-literackie czł. 
Dra Ulryka H e y z m a n n a  i Dra Józefa U l a n o  
w s k i e g o  z Lublina, jak niemniej pokrycie ko
sztów wydawnictwa Landów ziemi dobrzyńskiej 
i pierwszego tomu pamiętników X. Jana Wielewi- 
ckiego, dostarczone prze* p. Gustawa Zielińskiego 
z Skępego w Królestwie Polskiem i z funduszu 
ś. p. Norberta Bredkrajcza przez komitet tymże 
funduszem zawiadujący.

Obok tej pomocy z przyjemnością zawiadamia
my o innych dowodach hojności, których doświad
czyliśmy w ubiegłym roku. Biblioteka nasza po
większyła się licznym księgozbiorem z zapisu 
ś. p. Piotra Wereszczyńskiego, przeważnie geo
graficznej i bistoryczno-politycznej treści, jak nie
mniej księgozbiorami z daru p. Maryi z Baye-

rów Czernickiej i ś. p. Franciszki z Ciecbomskicb 
Rudzkiej. Pierwszy obfituje w cenne dzieła map 
pograficzne, drugi w ozdobne klasyków francuB 
kich wydania. W ostatnich czasach dostarczył p. 
Leon Zienkowicz z Medyolanu ponownie piękne, 
servi dzieł przyrodniczych i technicznych.

Obok zapisu ś. p. Wereszcayńskiego z Peters
burga wspomnianego już w roku ubiegłym, pod 
nieść musimy sumy depozytowe p. Józefa Be ł zy  
z Warszawy (3000 rubli) ip .  M a c h n a u e r a  
z Litwy (5,200) przeznaczone po najdłuższem ży
ciu ofiarodawców, pierwsza na popęd wydawnictw 
filologicznych i historycznych, druga na upiększe
nie zdrojowiska szczawnickiego, własności Aka
demii.

Akademia weszła w ciągu tego roku, wskutek 
doszłego z spadkobiercami ś. p. S z a l a y a  ukła
da w niepodzielne posiadanie pięknego i pod 
względem zdrowia tak ważnego Zakłada zdrojo
wego szczawnickiego. Wykupno drugiej owej czę
ści, wkłady w budynki i porządki zakłada, zmie
rzające do zadośćuczynienia wszelkim wymaga
niom dzisiejszym pod względem wygody i przy 
jemności, nie pozwoliły dotąd z zapisu S. p. Sza
laya wyciągnąć żadnej, na rzecz poparcia prae 
i wydawnictw naukowych, korzyści: tuszy Bobie 
jednak Akademia, że odpowiedziawszy tym wy
maganiom i w myśl ostatniej woli nieboszczyka 
i w myśl gości kąpielowych, będzie mogła w przy
szłości, pray dobrej chęci publiczności polskiej 
dla ojczystego uroczo położonego zakładu, wyka
zać zarazem dochody, na naukowe cele obrócone.

Po doszłym ubiegłego roku układzie z spadko- 
jiercami, kupiliśmy w obecnym zbiory po ś. p. Bole
sławie Podczaszyńskim. Zbiory te wcielone do 
muzeum akademickiego są już dostępne publicz
ności.

Prócz zwyczajnych prac nad poprawnem tłuma
czeniem ustaw państwa i załatwieniem zapytań 
Wydziału krajowego w sprawach stypendyjnych i 
konkursowych, Akademia zajęła się szczegółowo, 
z przyzwaniem sił nauczycielskich szkół średnich, 
rozpatrzeniem się w treści, metodzie i środkach 
nauki naszych gimnazyów krajowych. Stało się to 
wskutek uchwały wys. Sejmu krajowego z lipca

roku 1880, wzywającej Wydział krajowy, aby łą
cznie z Radą szkolną i Akademią Umiejętności 
zajął się wygotowaniem wniosków do W. rządu, 
umożliwiających reformę wychowania i nauczania 
w naszych szkołach średnich. Komisy* w tym 
celu przez zarząd Akademii złożona wniknęła 
bardzo szczegółowo tak w ogólne zasady, kierujące 
dzisiejszem wychowaniem i nauką w szkołach 
gimnazyalnych, jak w sposób i środki nauki po
szczególnych przedmiotów a obszerne sprawozda
nie, obejmujące wyniki tej pracy, podane będzie 
niebawem Wys. Wydziałowi krajowemu. Sprawa 
ta wysokiej wagi dla przyszłości kraju, dla ro
dziców podrastająeych pokoleń, nie znosi wszakże 
ze względu na też młode pokolenie, pełnego świa
tła jawności: memoryał drukowany jako manu
skrypt rozdany będzie tylko czynnikom, które 
w sprawie reformy głos mieć będą: wolno nam 
jednak uchylić zasłony o tyle, aby wskazać za- 
nierzone główne reformy oele. Komisya zgodnie 
z sprawozdaniem uchwały sejmowej mniema, że 
należy zachować niezmiennym obszar nauki dla 
jimnazyów austryackich przeznaczonej, że wszakże 
o uregulowanie i ujednostajnienie treści nauki sta
raćsię trzeba przez zaprowadzenie książek jedno
stajnych, oryginalnych i pod starannym wykona
nych nadzorem. Komisya mniema, że językowi 
>olskiemu, jako wykładowemu, należy większe 
niż dotąd poświęcić staranie i uczynić go, czem 
w gimnazyach niemieckich niemiecki, w francu
skich francuski bywa, głównym czynnikiem wy
kształcenia w myśleniu, wyrażaniu się ustnem i 
lismiennem. Do nauki tyle ważnego języka nie
mieckiego komisya wskazuje metodę praktyczną, 
wiodącą do szybszego i pewniejszego przyswo
jenia sobie mowy potocznej. W nauce języków 
starożytnych kładzie nacisk na główny ich cel 
w gimnazyach: poznanie i rozmiłowanie się w sta
rożytności, jako neutralnym a nieśmiertelnym wzo
rze ludzkich stosunków.

{D alszy ciąg nastąpi).
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takich żądań, nietylko samo miasteczko Bolechów 
w Galicyi miałoby uzasadnione pretensye, chociaż 
jak utrzymuj 3, posiada świeże powietrze i malo
wniczą okolicę, któremi życie i potrzeby urzędni
ków dyrekcyi bolechowskiej chce zaspokoić.

Ponieważ jednak żaden człowiek samem świe 
żem powietrzem żyć nie potrafi, lecz potrzebnje 
chleba; zatem i urzędnicy dyrekcyi bolechowskiej, 
mając te same potrzeby, o przeniesienie dyrekcy 
z Bolechowa do Lwowa zmuszeni byli petycyono- 
wać, a słuszna ich prośba uwzględnioną być po
winna.

Sprawy monarchii.
(S ty p e n d y a  C esa rsk ie ). NPan z powodu za

ślubin Arcyksięcia Rudolfa ustanowił z swojego 
prywatnego majątku fundacyę, której dochód prze
znaczony zostaje, podobnie jak dochód fundacyi 
przed dwoma laty dla słuchaczy uniwersytetów  
ustanowionej, na 22 stypendyów po trzysta złr. 
w złocie dla słuchaczów wyższych zakładów nau 
kowych austryacko-węgierskiej monarchii. Z sty 
pendów tej fundacyi, która nosić będzie nazwę 
„Fnndacya stypendyjna w  złocie Cesarza Franci
szka Józefa, “ przypada dla akademii technicznej 
w Wiedniu i węgierskiej politechniki w Buda
peszcie po cztery, dla obu akademij technicznych 
w Pradze po dwa, dla akademij technicznych 
w Gracn, Bernie i we L w o w i e  oraz dla akade 
mii rolniczej i akademii sztuk pięknych w Wie 
dniu po dwa stypendya.

Nadto NPan z powodu zaślubin Cesarzewicza 
utworzył dziesięć nowych bezpłatnych miejsc fan 
dacyjnych w zakładach wychowawczych dla córek 
oficerów w Heroals i Oedenburgu. Miejsca te nosić 
będą nazwę: „Miejsca fundacyjne Rudolfa i Ste
fanii."

(U ła s k a w ie n ia ) . NPan z powodu zaślubin ar
cyksięcia Rudolfa ułaskawił 331 przestępców, od
puszczając im całą karę lub pewną jej część. U- 
łaskawionych zostało 2 przestępców politycznych, 
49 skazanych za obrazę majestatu, 280 skazanych 
za zbrodnię, której się dopuścili albo wskutek 
niedbalstwa, albo wskutek nędzy lub też pod 
wpływem chwilowo wezbranej namiętności; w obu 
ostatnich wypadkach, jeżeli już znaczną część ka
ry odbyli, a uwolnienie ich ze względu na nie
winną rodzinę okazuje się pożądanem. Z liczby 
331 wypuszczonych zostało d. 10 b. m. z więzień  
sądowych 150 osób, z domów karnych 147, ska
lanym  34 darowano całą karę, na jaką byli ska
zani.

Ziemie Polskie.
W kwestyi wykładów języka polskiego 

w  szkołach w Królestwie Polakiem Gołos 
umieszcza następujący list z W aszawy:

„W dziennikach tutejszych pojawiła się byta 
wiadomość o pomnożeniu godzin nauki języka  
polskiego w średnich zakładach naukowych. Dało 
to powód do przesadzonych trochę nadziei między 
publicznością —  ale teraz nastąpiło zupełne rozcza
rowanie. Najnowszy bowiem okólnik kuratora 
warszawskiego okręgu naukowego do dyrekoyj 
szkół mówi tylko o zrównaniu wykładów języka  
polskiego z wykładami innych języków, i to je
dynie co do liczby godzin, niedotykając wcale in
nych ważnych warunków, daleko gorzej tamują
cych prawidłową tego przedmiotu naukę, niż nie
dostateczna liczba godzin.

„Najgłówniejszą przeszkodą dobrej i skutecznej 
nauki polskiego języka w Polsce jest wykład je
go w języku rosyjskim. Niemoże to być usprawnio
ne niczem, ani wytrzymać żadnej krytyki peda
gogicznej. Dzieciom polskim wstępującym do gi- 
mnazyów, język rosyjski znanym jest bardzo mało 
a w każdym razie nierównie mniej, niz język ich 
rodzimy. Pomimo tego jednak muszą one uczyć 
się własnego, dobrze sobie znanego języka w ję
zyku obcym i dla wielu z nich zupełnie niezrozu
miałym. Taki stan rzeczy jest prawdziwym absur
dem pod względem pedagogicznym. Owa osławio
na nienawiść Polaków dla Rosyan, o podtrzymy
wanie i rozdmuchywanie której oskarżają nasi 
„cbrusiciele" katolickich księży, silachtę, to znów 
dla odmiany —  jakąś abstrakcyjną „intrygę pol
ską", najprawdopodobniej podtrzymuje się i roz
dmuchuje właśnie przez takie niefortunne i niewła
ściwe środki pedagogiczno-rusyfikacyjne.

„Innym, a bodaj nie jeszcze mniej właściwym  
warunkiem, związanym z nauką języka polskiego 
w szkołach polskich, jest jego nieobowiązkowość. 
Uczniom pozostawionem jest do woli: nczyć się, 
albo nie uczyć języka polskiego, a nawet tym, 
którzy oświadczą chęć uczęszczania na wykłady 
tego języka i zapiszą się na n ie , niedostateczna 
jego znajomość przy egzaminie nie tamuje wcale 
promocyi z klasy do klasy.

„Przy teraźniejszym przymusowym systemacie 
nauki, taka wyjątkowa wolność uczenia się lub 
nieuczenia jednego przedmiotu, stawi ten przed
miot w warunkach najniekorzystniejszych, spycha
jąc go do znaczenia przedmiotu trzeciorzędnego. 
A należy jeszcze i to uwzględnić, że jeżeli uczeń 
w pierw szej, przypuśćmy, klasie żle się uczył tego 
przedmiotu i pomimo to przeszedł do klasy drugiej, 
to już dalsze prawidłowe uczenie się jego w ca
łym kursie gimnazyalnym staje mu się niepodo
bieństwem prawie i uczęszczanie tego ucznia na 
wykłady języka polskiego aż do końca staje się 
czczą formalnością, niczem więcej. Jeżeli zaś do
damy do tego wcale niezachęcające, lekceważące, 
a często otwarcie nieprzychylne traktowanie nau
ki języka polskiego, przez większość pp. Dyre
ktorów gimnazyalnycb, to każdy zrozumie ła
two, jak liche miejsce zajmuje dziś nauka tego 
języka w gimnazyach Królestwa.

„Oto dlaczego społeczeństwo tutejsze z niewiel- 
kiem zadowoleniem przyjęło najnowsze rozporzą
dzenie władzy szkolnej, dotyczące wykładów ję 
zyka polskiego. Rozporządzenie to dotyka zewnę
trznej tylko strony złego, pozostawiając w gruncie 
rzeczy wszystko po staremu".

W ten sam mniej więcej sposób mówi o tym 
przedmiocie Poriadok. „Czy oczekiwania Polaków 
co do nadania szerszych nieco prerogatyw ich ję
zykowi były nierozsądne?* —  zapytuje —  „czy 
uczynienie im zadość sprzeciwiałoby się w czem- 
kolwiek lub groziło interesom państwa rosyjskiego? 
Z punktu zapatrywania się czysto pedagogicznego, 
nauczanie dzieci rodzinnego ich języka w języku 
dla nich obcym, stanowi bezsens zupełny, nieda- 
jący się usprawiedliwić żadnemi względami. My

rozumiemy prawa panującej w kraju narodowości 
Ale te prawa ograniczać się powinny jedynie do 
obowiązku gruntownej znajomości języka rosyj
skiego przez ludzi, otrzymujących pewien stopień 
wykształcenia, lecz w żaden sposób nie powinny 
przewracać na nice elementarnych zasad pedago 
gicznych. Ani Polak, ani Małorus nie nauczą się 
nigdy języka rosyjskiego gruntownie, jeżeli w 
nim wykładać mu się będzie jego własny język. 
Racyę bytu miałby raczej zupełnie przeciwny stan 
rzeczy, t. j. aby nauka języka rosyjskiego była 
obowiązkową, a le, aby wykład jej pierwotny od
bywał się w języku rodzinnym, a więc najzrozu- 
mialszym dla uczniów. Ta zasada powinna być 
przyjętą w szkołach ludowych, w szkołach niż 
szych , tudzież w niższych klasach gimnazyów, 
gdzie można wprowadzać wykład rosyjski tylko 
stopniowo, w  miarę zbliżania się do końca kursu. 
Samo przez się rozumie s ię , że przy takim sy  
stemie, nauczanie języka rodzinnego musiałoby za' 
jąć właściwe i słHsznie należne temu przedmioto 
wi miejsce. Lekceważenie za ś, lub zupełne usu 
wanie nauki języka rodzinnego w szkołach, pro 
wadzi i pod względem politycznym do wyaików  
wręcz przeciwnych tym, jakie są dla rządu pożą
dane, bo do wstrętu i nienawiści w młodem po
koleniu dla narzuconego mu gwałtem , obcego ję
zyka."

Nie może być — zdaje się  — nic słuszniejsze 
go i bezstronniejszego (z rosyjskiego punktu wi 
dzenia) nad powyższe zapatrywanie się  G ołosu  i 
P oriadoka  na kwestyę nauki języka polskiego 
w szkołach w Polsce. A jednak dziennik Nowoje 
W rem ia  podsuwa insynuacye, że wystąpienia rze
czone dadzą się wytłomaczyć tylko „poiską bar 
w ą“ obu tych dzienników, niezadowolonych z pro 
stego pomnożenia godzin wykładowych dla języka 
polskiego z tego jedynie powodu, że Polacy ocze
kiwali „czegoś daleko większego". „Z rosyjskiego 
zaś stanowiska —  dodaje ten dziennik   i prze
ciw temu pomnożeniu dałoby się jeszcze bardzo 
dużo powiedzieć".

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 11 maja.

Dzień zaślubin arcyks. Rudolfa obchodzony był 
także w szkołach naszych ludowych uroczyście, a 
w niektórych nawet wspaniale. Młodzież udała się 
na nabożeństwo, po którem dyrektorowie objaśniali 
jej znaczenie tego wypadku rodzinnego w domu pa
nującym. Szczególnie w szkole na Podwalu pod dy- 
rekcyą p. Michny urządzono ten obchód świetnie, 
zebrano bowiem dzieci w sali wspaniale przybranej 
w kwiaty, dywany i portrety Cesarstwa i Nowożeń
ców i tam dyrektor wyłuszczył im znaczenie uro 
stości. W końcu śpiewały dzieci okolicznościowe 
krakowiaki na tę uroczystość ułożone, a cały ob
chód zakończono odśpiewaniem hymnu ludowego. 
P ra c a , jaką  sobie nauczyciele zad a li, godną jest 
uznania.

—  Bndowa down Towarzystwa Dobroczynności 
postępuje dość szybkim krokiem. Na przyszły ty 
dzień odbędzie się założenie kamienia węgielnego. 
Rada ogólna pragnie ten akt odbyć uroczyście, a 
ponieważ X. biskup Dunajewski przyobiecał swój 
współudział, oraz wiele osób z poza Towarzystwa 
ma być zaproszonych, które udały się do W iednia, 
przeto umyślnie odroczono uroczystość tę do przy
szłego tygodnia. Towarzystwo Dobroczynności da
jąc schronienie około 250 starcom i sierotom , za
sługuje na opiekę władz i publiczności, a grono lu
dzi, składających Radę O gólną, pracujących cicho, 
jedynie dla miłości bliźniego, zasługuje na wszech
stronne poparcie.

—  Popis roczny uczniów tutejszej szkoły rze- 
rzemieślniczej rozpocznie się w niedzielę (15 b. m.) 
po wysłuchaniu mszy św. odprawić się mającej o 
godzinie 9, w sali Muzeum techniczno przemysłowe
go w zabudowaniu klasztornem 0 0 .  Franciszkanów. 
Podczas popisu otrzymają najpilniejsi uczniowie 
nagrody w książeczkach Kasy Oszczędności z fun
dacyi ś. p. Dra Dietla. M agistrat zaprasza w ob
wieszczeniu swem pp. majstrów wszelkich rzemiosł 
do udziału w nabożeństwie i do przysłuchania się 
popisowi.

—  Aleksander Sleńdziński, b. asystent botaniki 
przy uniwersytecie Jagiellońskim , członek komisyi 
fizyograficznej Akademii, zmarł w Krakowie d. 3 
b. m., licząc lat 32. Zwłoki odprowadzili z kliniki 
uniwersytetu koledzy i profesorowie uniwersytetu, 
bliżej znający zmarłego. Ś. p. Śleńdziński urodził się 
w W ilnie; szkoły odbył w Charkowie, gdzie już  za
miłowanie przyrody dało nadal kierunek jego ży
ciu. Prace Aleksandra Śleńdzińskiego odnoszą się do 
fizyografii florystycznej kraju, a wychodziły w Spra
wozdaniach komisyi fizyograficznej. Zbiory zgroma
dzone przezeń na wycieczkach w różnych okolicach 
wschodniej części k ra ju , znajdują się w muzeum 
Akademii.

—  Nowo wybrana Rada gminna miasta Podgó
rza ukonstytuowała się w dniu 4 b. m. na okres 
trzechletni. W skład jej weszli jako radzcy z koła 
Igo pp. Ferdynand Seeling de Saulenfels, wysłużo 
ny starszy radzca skarbowy, X. kan. Ed. Serszeń 
proboszcz miejscowy, Emil Serkowski wysłużony 
starszy inżynier, Gustaw Baruch właściciel dóbr 
Łagiewniki i młynów, Antoni Nowaczyński naczel
nik c. k. sądu powiatowego w Podgórzu, Roman 
Klein właściciel realności i pocztmistrz, Wacław 
Adamski notaryusz, Beri Banet właściciel re
alności i przedsiębiorca; z koła lig o  pp. W łady
sław Markwiczyński właściciel realności i kupiec, 
W alenty Emilewicz właściciel realności, Franciszek 
Grzybczyk właściciel realności, Szczepan Kaczmar
ski właściciel realności, W iktor Ferber właściciel 
realności i przedsiębiorca, Józef Skakalski aptekarz 
i właściciel realności, Emil Jordens właściciel re 
alności, Franciszek Rehman właściciel realności; 
z koła IU go pp. Floryan Nowacki właściciel real
ności, Samson Haber dzierżawca propinacyi, Izaak 
Schenker właściciel realności, Jozef Liban właści
ciel wapiennika, Mojżesz Stahl właściciel realności, 
Jan  Berger właściciel realności, Jan  W ilatowski 
właściciel realności, Antoni Kruczkowski właściciel 
realności. Z pomiędzy wyżej wyszczególnionych 
radzców wybrano burmistrzem po raz trzeci pana 
Floryana Nowackiego 3/4 głosami na 23 głosują
cych; zastępcą jego wybrano większością głosów 
P_. Szczepana Kaczmarskiego; assesorami pp. F ran
ciszka Rehmana, Emila Serkowskiego i Romana 
Kleina.

—- Wybory. Do Rady powiatowej drohobyckiej 
wybrany został z większej własności Ignacy Hoszo- 
r .  • nauczyciel gimnazyalny; do Rady powiatowej 
Stanisławowskiej z miasta Stanisławowa, St. Bryk- 
czyński, Abraham Fischler, Wilhelm Fischm ann, 
Szymon Frem io, kanonik X. Izaak Isakowicz, 
Chaim Meisels, Stan. Maksymowicz, Dr. Zygmunt

Mroczkowski, Przemysław Niementowski, Mojżesz 
Steinfeld, W alery Szydłowski, z przemysłowców A- 
braham  Halpern.

— Czasopismo lwowskie Urzędnik  zostało wczo
raj skonfiskowanem za artykuł o zagęszczeniu 
protekcyjnych wpływów w różnych gałęziach służby 
administracyjnej tak rządowej, jak  krajowej.

— K arol W ild , właściciel starej firmy księgar
skiej we Lwowie, zawiesił wczoraj wypłaty, jak  do
nosi D z. P o ls k i , w skutku zastoju ruchu księgar
skiego. P. Wild jest posłem sejmowym.

— Czerwony dwór pod Kownem. Dzienniki war
szawskie donosiły jakoby rząd rosyjski za pośredni 
ctwem swego ambasadora w Stanach Zjednoczo 
nych zaproponował mieszkającemu tamże hr. Bene
dyktowi Tyszkiewiczowi sprzedaż dóbr Czerwony 
dwór z piękną rezydencyą koło Kowna w celu za
mienienia jej na fortecę. Hr. Benedykt Tyszkiewicz 
ogłasza z tego powodu zaprzeczenie, że nie miesz' 
ka w Ameryce, ale w Czerwonym Dworze na Li
twie że nikt mu nie czynił propozycyi kupna dóbr 
i że nie zamierza wcale ich się pozbyć.

—  Resztka misyi francuskiej pułkownika F lattera 
na pustyni afrykańskiej, pozostała przy życiu, któ 
rej poszukiwanie okazało się darem nem , zginęła 
w straszny sposób, jak  donoszą z Algieru. Ludzie 
ci schronili się do jakiejś pieczary, aby nie zginąć 
z ręki napastników, albo tak fałszywych przyjaciół, 
jakimi byli ci, co struli towarzyszy ich owocami. 
W  tej jednak pieczarze 15 umarło z głodu, a mię
dzy nimi podoficer Pobequin. Wiadomo, że dwóch 
tylko żołnierzy z tej wyprawy wróciło wycieńczo
nych głodem.

Dziwna podróż igły. Pewna dama w Louis
ville, stąpając bosą nogą po dywanie, wbiła sobie 
igłę w podeszwę. Stal znikła w ciele i lekarze po 
długich usiłowaniach oświadczyli, że według znane
go przysłowia łatwiej byłoby znaleść igłę w furze 
siana, niż wydobyć ją  z nogi tej osoby. Przez czte
ry miesiące biedna pacyentka cierpiała gwałtowne 
chwilowe boleści, które wszakże złagodniały i stały 
się mniej częstemi, przyczem każdy ponowiony ból 
dawał się uczuwać coraz wyżej w nodze i to bar
dzo szybkim postępem. Chora przez ten czas miała 
troje dzieci i po przyjściu na świat trzeciego po
strzegła, że już wcale nie doznaje dawnych prze- 
chodowych kłuć w ciele, ale już najmłodszy synek 
który przez dwa la ta  był bardzo łagodnego chara
kteru, stał się naraz gwałtownym, rzucał się, kopał 
i krzyczał bez wyraźnego powodu. Raz wsadzając 
go w kąpiel, matka spostrzegła jakiś czarny punkcik 
na nodze dziecka, które za dotknięciem w tem 
miejscu przeraźliwie krzyknęło. Przyzwany lekarz 
poznał, że jest tu jakieś obce ciało i udało mu się 
wyciągnąć.,  ową wędrowną ig łę ! która przed dzie
więciu laty wlazła w podeszwę matki! Nie zapomi
najmy, że Louisville jest miastem amerykańskiem.

W pracowni swej oprowadzając gościa, za
pytał pewien malarz drugorzędny: „Jakże pan znaj
dujesz tę Wenus wychodzącą z kąpieli?" Sądził
bym, że lepiejby było, gdybyś ją  z głową zanurzył 
do wody."

W i a d o m o ś c i  p o l i c y J*sł*. Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Idzika i Abrahama Taufora, za 
kradzież pugilaresów z pieniędzmi; Władysława Cie
ślaka, za kradzież odzieży przez włamanie s ię ; Jó 
zefa Klimutkę, za złośliwe porozbijanie sprzętów 
w cudzem mieszkaniu ; Mojżesza Wolfa Schiffa i Ja 
na P y k ę , poszukiwanego za udział w kradzieży; Ja- 
kóba Redlicha, za zamiar kradzieży; Hirscha Tuch- 
felda i Franciszka Głogowskiego, poszukiwanych te
legraficznie za kradzież; Franciszka Ofertę , za nie- 
litościwe bicie koni; za pijaństwo 4 osoby.

W policyi złożono: serwetę kolorow ą, którą zna
lazła wczoraj w ulicy S. Jana Pawlina, włościanka 
z Dąbrowy; ślubną obrączkę z ło tą , znalezioną wczo
raj na chodniku w ul. Lubicz.

Repertoar Teatru.
We c z w a r t e k  12go: Komedya Rozwiedźm y

W  krwi Habsburgów płynie krew Jagiellonowa, 
Niech nam z ich potęgą błyśnie era nowa.

Dzisiaj wielkie święto! wielkie dzisiaj gody,
W nowe życie wchodzi Cesarzewicz młody, 
W ięc przyszłego O jca, przyszłej ludów Matki, 
Niech życie to zdobią same szczęścia kwiatki,

Krzew szlachetny rodzi owoce szlachetne,
Więc Następca pójdzie w ślady Ojca świetne, 
Jak  On nam zachowa: prawa, język, wiarę, 
Niech Bóg błogosławi Przedostojną parę.

W  sa li radnej w tutejszym ratuszu będzie miał 
w poniedziałek (16 b. m.) o g. 5ej wieczorem in
żynier p. Jan S z c z e p a n i a k  wykład publiczny „O 
trzęsieniu ziemi w Zagrzebiu i okolicy" na podsta
wie własnych spostrzeżeń, poczynionych podczas ka
tastrofy. Dochód z odczytu przeznaczony jest w po 
łowię na korzyść Zagrzebian, a w połowie dla Sto 
warzyszenia nauczycielek w Krakowie.

Piotrowski ze Lwowa, A. Rutkowski z Kongresówki, 
L. Marcisiewicz z Galicyi, A. Girdwoyn z Rygi, A. 
Dziopiriski z Nowego Sącza, F. Reiss z Cieszyna, 
M. Gielniewska z Kongresówki, M. J. Chrzanowska 
z Kielc, A. Schmidt z Pragi, K. Paszyński z W oj
nicza, M. Kaufman z Przemyśla, S. Smarath ze 
Lwowa, R. Koczanowicz 
Schmidt z Odessy.

z Kongresówki, J. W.

N A D E S Ł A N E .

Muzeum archeologiczne w Akademii Umieję
tności otrzymało od p. A. Szyca wykopane we wsi 
Mniszowie ozdobne i wybornie zachowane nara
mienniki i bransolety bronzowe, oraz znaleziono 
tamże dwa naczyńka gliniane.

Właśnie wyszedł z pod prasy zeszyt XYII czyli 
5 tomu II, Słow nika geograficznego polskiego (w 8° 
str. 321 — 400) i obejmuje w porządku alfabety
cznym miejscowości od E katergnosław  do Frampol. 
Z ważniejszych artykułów zawiera: Elbląg, E łk ,  
E ston ia , E sza , E w ersm ujża , E w ikszta , F a len ty , 
F a tra , Fejmang, Felsztyn , Fersztnow o , Fijewo.

Gospodarstwo handel i przemysł.
i e d e ń  9 maja.

Na dzigiejszy targ  przypędzono wołów galicyjskich 
bukowińskich 1528, węgierskich 2019, niemieckich 

554. Razem 4127.
Galicyjskie płacono lekkie 47 do 48 złr., ciężkie 

50 do 51, 52 V2 złr.; węgierskie 47 do 50, 55 złr.,
niemieckie 49 do 57,57 do 58 ‘/2 złr.;

s ię ! po raz trzeci.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Kztuk 
•ięknych w Snk i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
lej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15

centów, w dnie powszednie 30 centów.
— Muzeum Techmozno-przemysłowe w gmach Franci 

szkańskiem etwarte oodziennie od 10ej do 6ej. — Wrstęp 
‘20 oent. od osoby. W niedziela od lOej do 2ej bezpłatnie.

-  Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  n n i w e r s y t e t n  Ja  
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwiedzać można oo
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, lwiąt i feryj uni
wersyteckich

—  We czwartek d. 12go maja: ŚŚ. Nereusza i 
Pankracego.

Wiadomości artyełjfczne, literacki* 
i natikou>e.

(Teatr pare).
Wczoraj odbyło się w tutejszym teatrze przed

stawienie, celem uczczenia uroczystego dnia zaślu
bin Następcy tronu Rudolfa z Księżniczką Stefanią. 
W lożach zajęła miejsca dystyngowana publiczność. 
Kilka pań odznaczało się świotnemi i pełnemi gustu 
toaletami. W loży rządowej widzieliśmy delegata 
namiestnictwa hr. Badeniego, w loży parterowej 
prezesa sądu wyższego p. Darguna. Przedstawienie 
rozpoczęło się jednoaktową komedyą Aleksandra 
hr. F redry : P an Benet. W małem tem arcydziele 
wielkiego pisarza' p. Rycbter przepysznie odtworzył 
tytułową rolę. Potem odegrano z wielkiem życiem 
Łobzowianów.

PP. Stachowiczowna, Wojnowska i Kiczman, odśpie
wali śliczne okolicznościowe krakow iaki, które pu
bliczność przyjęła z entuzyazmem niedoopisania. 
Musiano takowe kilkakrotnie powtórzyć. Wreszcie 
odezwały się piękne i majestatyczne tony austrya- 
ckiego narodowego bymnn, którego publiczność po
wstawszy ze swych miejsc słuchała wśród powa
żnego i uroczystego milczenia. Kurtyna się podniosła 
a na scenie ukazał się efektowny obraz. Alegoryczna 
figura, reprezentująca Austryę wieńczyła biusta do
stojnej pary nowożeńców, której składało hołdy 
liczne grono mężczyzn i kobiet przedstawiające ró 
żne typy ludności galicyjskiej w malowniczych stro
jach. Niekończąca się burza oklasków wyrażała ra 
dość publiczności, która nie mogła dosyć nacieszyć 
się tym pięknym widokiem. W końcu 8 par dziar
skich krakowiaków i krakowianek odtańczyło ma
zura.

Podajemy krakowiaki odśpiewane podczas przed
stawienia.

W  koło sprzysiężenia, zamachy i trw o g i,
A tylko w Austryi Monarchy stan b łog i,
Bo Cesarz m łością podbija narody,
A serca ich starczą za warowne grody.

Od stu lat nieszczęścia dotknęły tę ziemię.
Od stu la t dźwigamy ciężkie losów brzemię,

osobliwsze 
58 złr.

Targ był bardzo mdły; niesprzedanych zostało 
blisko 500 sztuk.

./, K rzyszto fów  i cz, W . A m irow icz & K. Schels 
Ca f i  Stierhbck.

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 9go maja. —  W i e d e ń :  pszenica 12‘75 do 
1 3 —  złr.; żyto od 1130  do 11*90 złr.; jęczmień 
8‘— do 9‘50 złr.; kukurudza od złr. 6‘50 do 6‘60 
złr.; owies od złr. 6‘85 do 7*10 złr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 33-25 do 33-50 zlr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
10 72 do 1077  z łr.; rzepak (sier.-wrze.) od 12-36 
do —•—  złr. — B e r l i n ;  pszenica żółta 224-— ; 
Syto — •— złr.; spirytus loco 54*90; olej rzepako
wy 53-40 z ł r .— S z c z e c i n :  pszenica: — -— —•— 
złr.; rzepik (jesień.) —•—  złr. — P a r y ż :  mąki 
169 kilogram. 63 1 0  złr.; olej rzepakowy 72-50 
z łr .; spirytus — •—  złr. — W r o o ł a w :  pszenica 
— ‘—  rfr .; żyto — •— złr.; owies — • złr.; spi
rytus —•— złr. ; kukurudza — •— z łr .: K o l o n i a  
pszenica — -—  złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

N A D E S Ł A N E . (1308)

Zewsząd żądają od nas objaśnień o Towarzystwie 
spółkowem akcyjnem w i e l k i c h  i n a g s z y n ó w  
d m P r i n t c m p s  w Paryżu, których emisysa pu
bliczna naznaczona na poniedziałek 16 maja. Po 
zebraniu dokładnych informacyj, oto rady jakie u- 
dzielić możemy podpisującym:

1) Interes ten przedstawia następującą rękojmię: 
kontrola nieustanna publiczności, odpowiedzialność 
zupełna i osobista zarządzającego, kapitał oparty na 
wartości rnchomej towarów, oraz nieruchomościach 
jak  place i domy.

2) Ponieważ P. J a lu zo t  zostaje ze swym wnio
skiem w tym interesie w charakterze zarządzające
go jako właściciel blizko 4-tej części ogólnego fun
duszu stowarzyszenia, t. j. 18,084 akcyj wypuszczo
nych zatem będzie tylko 61,916 akcyj po 500 fr. 
ai pari, bez żadnych dopłat.

3) W ypłaty mają być uskutecznione w następu
jący sposób: 50 fr. podpisując; 75 fr. przy emisyi; 
125 fr. 30 listopada 1881; 125 fr. 31 lipca 1882; 
i 125 fr. 31 stycznia 1883. Wcześniejsze uiszczenie 
należności za akcye nie daje prawa do żadnych zy
sków, wypłaty bowiem są rozliczone w ten sposób, 
aby odpowiadały w miarę potrzeb, korzystnemu u- 
życiu kapitałów.

4) Towarzystwo Spółkowe akcyjne  tom się róż
ni od towarzystwa bezimiennego, że w Towarzy
stwie spółkowem zawiadujący, jest cywilnie i pra
wnie odpowiedzialnym za prowadzenie interesu, kie
dy tymczasem w towarzystwie bezimiennem dosta 
tecznem jest podanie się do dymisyi, aby się uchy
lić od wszelkiej odpowiedzialności. Ponieważ Towa 
rzystwo wielkich magazynów du Printem ps jest 
Towarzystwem spółkowem akcyjnem , przeto podpi
sujący akcye mają tę ważną rękojmię, iż p. Ju les  
J a lu zo t  wystawia w tym interesie swoją odpowie
dzialność osobistą.

5) Akcyonaryusze pobierać będą 5 #  procentu ro
cznie, w dwóch równych półroczach, t. j. 31 sty
cznia i 31 lipca. Oprócz tego mają prawo do dy
widendy 5 0 #  z czystych zysków, która natychmiast 
zostanie podniesioną do 52 '/2 od sta, jak  tylko zo
stanie utwurzonym kapitał rezerwowy 3,000,000 fr. 
z małych potrąceń od zysków.

6) Przyjęcie tych akcyj do notowania na pary- 
skiej giełdzie będzie żądanem.

7) Akcye będą mogły być negocyowane po spła
cie czwartej części kapitału rezerwowego.

Słowem, akcye d u  Printem ps  są bez zaprzecze
nia to co nazywamy w zwykłym języku lokowaniem  
kapita łów  przez ojców r o d z in , zachęcamy zatem 
usilnie naszych czytelników nie czekać 16 maja dla 
podpisywania tychże, lecz korzystać z ułatwienia 
dozwalającego dopełnienia przesyłki pieniężnej w li
ście rekomendowanym pod adresem p. Ju les  J a 
luzo t w Paryżu, tyle razy po 50 fr. ile się żąda 
akcyj tytułem pierwszej spłaty.

Kraków dnia  10 m aja  —  p r z y j e c h a l i :

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. A. So
bański z Podola, K. Zatorski z Kongresówki, J,

Klasno pod W ieliczką 10 maja 1881.
Dzień dzisiejszy, pamiętny dla wszystkich miesz

kańców całego państwa austryackiego, był u nas 
uroczyście obchodzonym. Za powodem przełożonego 
zboru izraelickiego p. Perlbergera, właściciela zna 
nej fabryki likierów i spirytusu niemniej hartow ne
go handlu win, odbyło się w tutejszej bóżnicy Od
powiednio ozdobionej o godzinie 9ej zrana uroczy
ste nabożeństwo, w którem wzięła udział liczna pu
bliczność. Również dom p. Perlbergera był bardzo 
pięknie przybrany w zielone festony i girlandy.

Uroczystości weselne.
M is k o  10 maja. Z powodu uroczystości za

ślubin Następcy tronu przybrał i nasz odległy za
ścianek godową postać. Dwa niebotyczne maszty 
ozdobione choiną, już od południa powiewały kra- 
jowemi i państwowemi barwami, a trębacz i do
bosz tutejszej straży pożarnej rozgłaszali po wszy
stkich zaułkach miniaturowej mieściny obchód u- 
roczysty z zapadnięciem wieczora.

Już od goddny 6ej po południu gromadziły się 
świątecznie odziane grupy ludu na tutejszem Corso, 
obchodząc i przyglądając się barwnym sztandarom. 
Po godzinie 8ej na dane hasło z siedmiu mo
ździerzy, zapłonęło całe miasto rzęsistą ilaminacyą, 
a tutejszy naczelnik sądn wstąpiwszy w pośród 
tłumy zgromadzone na plantacyach, w jędrnem 
przemówieniu wzniósł trzykrotny okrzyk na po
myślność dostojnych Nowożeńców. Muzyka umyśl
nie sprowadzona z pobliskiego Leżajska zagrała 
hymn ludowy; zapłonęły różnobarwne ognie ben
galskie, poczem z muzyką na przodzie, przy nie
ustannych salwach moździerzowych, ruszyło wszy
stko ku mieszkaniu p. Starosty, by na jego ręce 
złożyć hołd i życzenia tutejszej okolicy.

Do późnej godziny przeciągała muzyka przez 
miasto, otoczona strażą pożarną z jarzącemi lam
pionami, odgrywając rozmaite muzyczne produkeye. 
Jutro w kościele uroczysto nabożeństwo, przyjęcie 
u p. Starosty i bal wieczorem.

We Lwowie odbyła się w poniedziałek w wilię 
dnia ślubu Następcy tronu iluminacya cał go miaBta 
i wypadła świetnie. Wieczorem był b il w kasynie 
wojskowem. Namiestnik hr. Potocki otwarł b*l 
polonezem z jenerałową bar. Dćlpfuer. Obok licz
nych mundurów widziano tam wspaniałe kontnsze 
polskie. Kilka orkiestr wojskowych i Towarzystwo 
„Harmonii" krążyło po mieście. We wtorek we 
wszystkich kościołach odbyły się uroczyste nabo
żeństwa na intencyę pomyślności Nowożeńców. Po 
nabożeństwie Namiestnik hr. Potocki przyjmował 
życzenia dla najdostojniejszych Nowożeńców od 
władz i licznych deputacyj. O godz. 5ej obiad 
w pałacu Namiestnikowskim na 60 osób. Młodzież 
szkolna mając w tym dniu rekreacye, podejmo
wała wycieczki z muzyką na Pohulankę.

W i e d e ń  10 maja (korespondeneya). Zakoń
czyły się uroczystości ślubne. Po galowym obia
dzie u dworn, dostojna para nowożeńców odje- 
dzie dziś wieczór do Laxenburga, uroczój rezy- 
dencyi otoczonój ogromnym parkiem, przez który 
przepływa rzeka, z cienistemi przechadzkami, 
wspaniałym ogrodem ; jest tu słowem wszystko, 
co może stanowić najmilsze ustronie na pierwszy 
tydzień miodowego tygodnia. Ta przepędził także 
Cesarz Franciszek Józef z cesarzową Elżbietą 
pierwszy tydzień po swych zaślubinach. W pała
cu tym pełnym pamiątek po Maryi Teresie, cieni
stym i milczącym, znajdowali oni spokój, wypo
czynek i szczęście.

Arcyksiążę Rudolf i dzisiejsza jego małżonka 
potrzebują zapewne odpoczynku i spokoju po nie
zliczonych wrażeniach dni ostatnich. Nie bez znu
żenia przyjmuje się tyle deputacyj, jest się obe
cnym tylu uroczystościom, przecina się zwarte 
fale ludności wydającćj okrzyki, ktśrćj z zadowo
leniem dziękuje się uprzejmym ukłonem.

Jeżeli kiedykolwiek ludność wiedeńska zdra
dzała gust do przepychu i wielkich widowisk, to 
tym razem górowało nad nim rzeczywiste przy
wiązanie do cesarkiego domu. Tłumy garnęły się 
na miejsca, gdzie przejeżdżały powozy, i wydawa
ły okrzyki na cześć Arcyksięcia Rudolfa i księ
żniczki Stefanii, równie jak królestwa belgijskich, 
którzy byli niemnićj przedmiotem demonstracyj 
publicznych. Wczoraj wieczorem mianowicie, gdy 
dwór chciał się przypatrzyć iluminacyi, przejazd 
jego wzdłuż bulwarów trw ający godzinę był tyl
ko celem jednćj dłngićj owacyi. Tłum z uszano
waniem ustawiał się w szpaler wydając wesołe 
okrzyki.

Rzut oka na iluminowany W iedeń, jest jednym  
z najciekawszych. Widzi się tu wszędzie nietylko 
linie i festony z gazu zwyczajne przy każdej ilu
minacyi, lecz co jest ciekawszem i właściwem  
tylko Wiedniowi, to oświetlenie każdego domu od 
góry do dołu za pomocą świec postawionych mię
dzy podwójnemi oknami, Których żaden wiatr, ża
dna ulewa, nie zdoła zgasić. Światło to równe, 
ciągnące się wzdłuż ulic i uwydatniające kontury 
stolicy, sprawia urocze wrażenie. Żadnego okna 
nie spostrzeże w ciemności, każdy zapala swoje 
świece i ogólny widok iluminacyi jest równie im
ponujący jak suty. Gdy się z balkonu patrzy na 
to morze ludzi falujące wzdłuż bulwarów, nasuwa 
się pytanie co bardziej podziwiać należy, rozsądek 
jakim się lud kieruje, czy gorliwość jaką rozwija, 
aby się przyczynić do uświetnienia w idowiska, 
które podziwia.

We wszystkich warstwach towarzystwa stwier
dzić mogłem tę samą jednomyślność to samo przy
wiązanie do rodziny cesarskiej. Zrana w kościele 
Augustyanów widziałem w pierwszych szeregach 
tajnych radców w dworskiem stroju szamerowa
nym złotem ; Dra Herbsta szefa tej opozycyi nie
mieckiej, która codziennie twierdzi na trybunie, 
że wszystko stracone, kiedy ona nie jest u steru. 
Na balu dworskim spostrzedz było można wcho
dzących wraz z hr. Clam-Martinicem, najwydat
niejszych jego nieprzyjaciół politycznych. Jest to, 
mówiono, szczęśliwy skutek wzajemnej tolerancyi, 
a takta tego rodzaju nie są rzadkie. Dodać je
dnak należy, że zbliżenie to nastąpiło dopiero 
wtedy, gdy szło o danie dowodu miłości i przy*
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wiązania to  " liin y  cesarskiej. Jestto dla przy- 
szlości poc CBiajsjcy symptom i najpewniejsza jej 
rękojmia, a w u l a a  część zasługi w doprowadzeniu 
do' skntkn tej zcuiaoy przypada młodej ks ęini- 
czce, która los swój połączyła z losem Następcy 
tronu państwa austro-węgierskiego.

Wychowana w dom u, gdzie jej przyświecał 
przykład szczerego liberalizmu i przywiązania do 
sprawy ludu, Księżniczka Stefanią pozostanie wier
ną tradycyom swych dostojnych rodziców. Niechaj 
tylko dalej będzie tem, czem była w tych ostat 
nich dniach, pełną wdzięku i uprzejmości dla 
wszystkich, co się do niej zbliżali. Ujrzy ona 
wzrastający ciągle około siebie szaniec miłości i 
poświęcenia, który jest dla monarchów najczystszą 
i najlepszą ze wszystkich nagród.

Za ośm dni, wypocząwszy pod cienem  drzow 
Laxenburga, przybędzie Arcyksiężna Stefania do 
Pesztu, gdzie również wapau ałe czeka ją przyję 
cie. Tam także publiczność z prawdziwym entu- 
zyazmem powita jej przybycie, znajdzie ona tam 
nową do spełnienia m isyę, misyę pokojową, po 
jednawczą, którą z taa wielkiem powodzeniem 
rozpoczęła cesarzowa Elżbieta. Jest to zadanie 
godne wnuczki palatyna węgierskiego.

Uroczystości weselne odbyły s':ę pod dobrą i 
szczęśliwą wróżbą. Najpiękniejsza towarzyszyła im 
pogoda. Temperatura była łagodna, ciepła i przy 
jemna. Festyn ludowy w Prater ze był bardzo pię
kny. Lud się cieszył i radował. Dla lada jak dla 
dzieci niema małych rzeczy. We wszystkiem wi
dzi on jakąś wróżbę i przepowiednię. Lud więc 
wiedeński w tej chwili jest przekonanym, że mał
żeństwo dokonane w tak pomyślnych warunkach 
będzie nader szczęśliwem, i w tem się nie myli. 
Oby szczęście spłynęło nietylko na dostojną parę 
Nowożeńców, ale i na całą Austryę, dla której po 
tylu wstrząśnieniach i burzach nadeszły dni spo 
koju i pomyślności.

V iribus un itis!  Te słowa niech będą więcej niż 
kiedykolwiek godłem monarchii. Pod tem hasłem 
niech dalej postępuje, bo jedność daje silę oraz
potęgę! __________

W i e d e ń  10 maja. ( Telegram od naszego ko 
respondenta). Kiedy Prezydent Dr Weigel prze 
mawiając w imieniu Krakowa kilku słowy do 
Następcy tronu rzekł: „Składamy szczere życze
nia i pragniemy aby Polacy zajmowali to samo 
miejsce w sercu W. Ces. W ysokości, jakie zajmujt 
w sercu Cesarza,“ Arcjksiążo odpowiedział po 
polsku: „ b a r d z o  d z i ę k u j ę 1* i mówiąc: „m a
c i e  j u ż  t o s a m o  m i e j s c e  w m o j e m  s e r c u ,  
dodał: „że  s i ę  s p o d z i e w a ,  i ż  w k r ó t c e  b ę 
d z i e  m ó g ł  p r z y b y ć  z m a ł ż o n k ą  s w o j i  
do G a l i c y  i. “ Wszystkim deputacyom polskim, 
odpowiedział Arcyksiążę do polsku : b a r d z o d z i ę -  
k n ję .*  Jedną z rzeczy najpiękniejszych wczora, 
była wspaniała staroświecka kareta z malowaniami 
Buhensa po bokach, w któi ej księżniczka Stefa
nia i królowa odbyły wjazd do Wiednia. Dziś 
w operze przedstawienie galowe. Marszałek Zy 
blikiewicz pozostaje jeszcze kilka dni, prezydent 
W eigel pozostanie aż do ustawy o obronie krajo
wej. Opowiadanie w Pol. Corr. o audyencyi Dra 
Zyblikiewlcza jest całkiem dokładne.

W i e d e ń  10 maja wieczorem (telegram od na 
szego korespondenta). W tej chwili zakończyła się 
ceremonia ślubu w kościele Augostyanów. Od go
dziny 9 -tej zaproszeni przybywają do k  i  ioła 
Auguatyanów; o godzinie 10 Va miejsca dla za 
proszonych zajęły po prawej ręje damy dwom  
Widok wspaniały, toalety św ietne, zbytek brylan 
tów, klejnotów, k ironek , sob lowe pelsryny dwor
sk ie, treny, welony koronkowe; po lewej wznosi 
się amfiteatr aż do chóru dla zaproszonych woj 
skow ych, magnatów, depntacyj Izb i innych, mię 
dzy którymi odznaczają się stroje narodowe. De 
putccya polska w bardzo pięknych strojach poi 
skich, jak marszałek Zyblikiewicz, p t m pr.zy  
deut W eigel, wiceprezydent Muczkowski, Szła 
chtowski, Madejski, dwaj książęta Czartoryscy 
Gwardya obywatelska brukselska w prostych stro 
jach w pięknej postawie. Zwracała na siebie u  
wagę deputacya bośniacka w rozmaitych malowai 
czych kostiumach. Reprezentanci prasy zagranicz 
nej i z krajów monarchii. Czas otrzymał dwa tapro 
szenia dla waszego korespondenta i dia redakt ra 
Kożmiana. Wiele kostiumów węgierskich. Między 
damami odznaczają się wdziękiem damy polskie 
hrabiny Siem ieńska, Biworowsfea, Mirowa. Da 
chowieństwo kościelne wyszło z krzyżem do bra 
my, aby przyjąć nuneyusza Vanutellego, którv 
wszedł majestatycznie i wywarł wrażenie na li 
cznych Belgijczyków obecnych. Nuneyusz zają 
miejsce zachowane dla niego w presbyteryum o 
bok obecnego już posła Jonghe d’ Ardoje.

W chwilę później ta sama odbyła się ceremo] 
nia z kardynałem Schwarzenbergiem, który pobło
gosławił parze narzeczonych. Kardynał poized: 
przed wielki ołtarz, gdzie baidzo znaczna liczba

biskupów monarchii, między którymi biskup kra- 
kowski, czeka w wspaniałych ornatach z lLfaty 
na głowie. Następnie przybywają kardynałowie 
Filrstenberg, Bainald, kardynał Schwarzenberg w 
stroju pontySkalnym wchodzi ; oprzedzony przez ks. 
jUdwika Windischgraetza, dwór królewsko belgij

ski, damy Królowej i k sięłnę Windischgraetz. Przy- 
jywa minister belgijski Frć.e Orban i zajmuje 
miejsce obok posła Jonghe. Kardynał Schwarzen- 
jerg z pastorałem w  ręku, zbliża się ku schodem  
wiodącym z burgu i czeka stijąc. Godzina 11-ta 
>ije, orszak nie nadchodzi. Kardynał bardzo stru

dzony siada na ławce, lecz ledwo usiadł, rozpo
czyna się pochód, mnóstwo szambelauów, między 
którymi kilka kostiumów polsku h: Baworowski, 
Antoni Wodzicki, Bąkowski, Mniszek, Chołoniewski 
i inni. Dalej postępują tajni radcy, między ni
mi w slrojach polskich: Ludwik Wodzicki, Paweł 
’opiel, Siemieński, Russocki. Następnie przybywa 

orszak według ceremoni iłn, w końca Arcyksiążę- 
ta i Arcyksiężue. Arjyksiężaa Izabella z barono
wą Kaiserstein, Arcyksiążę Fryderyk z jenerałem 
Ierber8teinem i hr. Kewenhtlller. Cesarz prowa

dząc się pod rękę z królem belgijskim staje po pra
wej stronie ołtarza, następnie Cesarzowa z Królo
wą, księżne, świta i damy honorowe stoją w środku, 
państwo młodzi przed ołtarzem. Kardynał Schwar 
zenberg donośnym głosem ma do nich przemowę, 
która w pięknej formie mieści wzniosłe myśli. Roz
poczyna się błogosławieństwo, po którego zakoń
czeniu zbl żz się wielka ochmistrzyni Arcyksiężny 
Stefanii i nowo zaślubieni idą oddać pokłon Cesa
rzowi, Cesarzowej, Królowi i Królowej i wracają 
przed ołtarz. Kardynał każe wszystkim odprawić 
modlitwę klęcząc. Kardynał wstępuje i udziela 
błogosławieństwa papieskiego. Muzyka dworska 
chóry intonują Te Deutn. Tu przedstawia się wi 
dok uroczy, wzniosły. Tradycye monarchiczne wy- 
stępnją w całym majestacie. Nowożeńcy przybli
żają się do rodziców, którzy ich całują. Rizpoczy  
na się pochód z powrotem do Burgu, gdzie się 
odbywa wielki cercie i przedstawieni j, według tra- 
dycyi hiszpańskiej podają czekoladę tylko damom 
Prócz Polaków wyżej wymienionych byli w kon- 
luszach: Dzwonkowski, Chrzanowski, Jan Zamoy
ski, z deputacyi Izby, szambelani obaj W olińscy  
i wielu innych.

9  l e d e ń  11 maja (te l.kor. Czasu). Wczoraj po 
południu o g. le j Następca tronu i arcyksiężna 
Stefania odbyli wielki cercie. Byli obecni w sa
lonie Petradura: Ambasadorowie z małżonkam 
i całe ciało dyplomatyczne. W sali zwierciadlane, 
i sąsiednich apartamentach, panowie i panie ma 
jący wstęp na dwór, tajni radzcy, szambelanowie 
podczaszowie. W sali ceremonialnej znajdowali się: 
jeneralieya i oficerowie sztabowi. W apartamen
tach na drugiem piętrze tymczasem zgromadził się 
orszak weselny, mianowicie w. ochmistrz dworu 
ks. Hohenlohe, w. ochmistrzyni Cesarzowej hr. Goess, 
sześć dam pałacowych, będących na służbie i cały 
dwór arcyks. Rudolfa i arcyks. Stefanii. Wtedy 
wielki mistrz ceremonii hr. Hunyady dał znać 
wielkiej ochmistrzyni, że wszystko gotowe, a ks. 
Hohenlohe to samo oznajmił Następcy tronu. Po- 
czem cały orszak udał się na cercie w nast^ 
pującym porządku. Na czele kroczyli dworski fu 
rier, sześciu paziów, pokojowy farier, dalej mistrz 
ceremonii hr. Larysz, w itlk i mistrz ceremonii hr. 
Hunyady i wielki ochmistrz dworu ks. Hohenlohe 
Para nowożeńców była otoczona swoim dworem 

W. ochmistrzyni hr. Goess i damy pałacowe uło 
żyły pochód, który się udał schodami do wielkich 
apartamentów. Przybywszy tam ustąpił orszak na 
bok, a ich Ces. Wysokości poprzedzone przez pierw
szego w. ochmistrza, wstąpiły do salonu „pietra 
dura,“ gdzie minister spraw zagranicznych bar. 
Haymerle przedstawiał ciała dyplomatyczne we
dług rangi ich szefów. Panowie i damy mające 
wielki wstęp, równie jak  inne wezwane na cercie 
osoby, przedstawiane były przez pierwszego w. 
ochmistrza, względnie przez w. ochmistrzynię hr. 
Goess. Osoby przedstawione opuszczały apartamer 
ta  w kierunku Bellarii, skąd następował odjazd 
Generalicya i oficerowie sztabowi przedstawiani 
byli przez państwowego ministra wojny hr. Byłandt- 
Rheidt. Następca tronu zaszczycił kilku jenerałów 
przemową. I  tak wyraził ministrowi wojny, iż du
mnym jest, że należy do armii. Komenderującemu 
w Wiedniu bar. Filipowiczowi wyraził podzię
kowanie za wykształcenie wojskowe, jakiego m - 
był pod jego rozkazami. Po ukończeniu przeć 
stawień około godziny 3 opuściła para Arcyksią 
żęca w tem samem otoczeniu, jak  przy wejściu 
wielki apartament i udała się przez pierwszą anti 
kamerę przechodem teatralnym i schodami słupo 
wemi do apartamentu mieszkalnego na 2 piętrze 
w którego przedpokoju rozszedł się orszak. Ropo 
łudniu o godzinie 5 w salonie Aleksandra w Bur 
gu odbył się obiad familijny w najściślej szem kole, 
czem zakończyła się część urzędowa uroczystości 
w Wiedniu. W obiedzie uczestniczyły obie pary

monarsze: austryacka i belgijska, Arcyksiążę Ru
dolf i Arcyks'ężna Stefania, książę W alii, książę 
.eopold i arcyksiężna Gizela, hrabstwo Flandryi, 

Arcyksiążę Karol Ludwik, Arcyksiężna Marya Te
resa Arcyksiążę Ludwik Wiktor, arcyksiężna Elż- 
fieta, Arcyksiążę Józef z małżonką, Arcyksiężna 
Ootylda z córką Arcyksiężniczką Dorotą. Obiad 

zakończył się o godz. 6% , a  w kwadrans później 
wybrała się para dostojnych nowożeńców w zwy- 
dej zamkniętej karecie dworskiej z Belaryi do L a

xenburga. Olwielc wprzód już przed godziną przezna
czoną do odjazdu zebrały się wielkie tłumy ludu 
tworząc szpaler przed zewnętrzną bramą burgową.
: lównież na „Ring“ i „Elisabethbrltcke** stało mnó
stwo ludzi, którzy pomimo niepogody i chłodu cier
pliwie czekali na odjazd Arcyksiążęcej pary. 
Ci jednak, którzy na „Ringq czekali, zostali za
wiedzeni w swych nadziejach.“

O godzinie 6% wyjechał pojazd dworski z no
wożeńcami z Bellarii. Grzmiące okrzyki: N i e c h  
ż y j ą !  Eljen! żegnały arcyksiążęcą parę. Następ
czyni tronu była wzruszona, a na licach jej widać 
iyło jeszcze ślady łez, pełnym wdzięku jednak u- 
śmiechem dziękowała za owaeye publiczności. Aż 
do zewnętrznej bramy Burgowei mógł ekwipaż 
zwolna postępować naprzód, od bramy dalsza ja
zda stała się niemożebną z powodu tłumów niezli
czonych. Następca tronu dał wtedy rozkaz nawró
cenia; powóz udał się koło pomnika Eugenjuszs, 
na ulicę Auguatyanów, plac opery, przez most El
żbiety i Favoritenstrasse.

Wszędzie parę Nowożeńców witały okrzyki ra
dości, tak, że odjazd zamienił się w pochód tryum- 
alny. Przy zmroku nadchodzącej nocy przybyła 

o godzinie 8ej dostojna para w prostym zamknię- 
ym powozie do Laxenburga, gdzie zdała od 
zgiełku stolicy w wesołem ustroniu spędzi dnie 
miodowe Podczas pobytu Arcyksiążęcej pary słu
żbę pełnić będzie oddział dworskich żandarmów 

gwardyi przybocznej.
Służba cała i dworscy kucharze udali się po 

przednio do Laxenburga. Ośm ekwipaży, pomiędzy 
niemi ekwipaż ze ślicznemi kucykami, które Na
stępca tronu ofiarował swojej małżonce w darze, 
również odesłano do Laxenburga. Hr. Flandryi 
odjechał dzisiaj. Ks. W alii udał się do Pesztu. 
Królestwo belgijscy uczestniczą dzisiaj w chrzcie 
dziecka ks. fFilipowej Koburg - Gotha. Spędzą1 po
południe w Laxenburgn a  jntro rano odjeldżają do 
Brnkselli.

mógł podziel ć tego punktu widzenia. Główna tru- 
c.ooftć w tom, że rząd nie nie funduszów do Da
towani* kolei i że musiałby wnosić o nowe I re*
dyta, co naraziłoby całą rzecz na zgubną odwł kę cznych reprezentantów 
O ,oźycya zaś twierdzi, że budowa przez « ą d  *ro- że zmuszonym jest zawwsić
rzvstni«is7Ł hed ie dla państwa n i  układ z B iu -ltu cyjn o  urządzenia i wziąić władzę rząau w ręce

l  T  iest zuuełoie mylnem. Ten swoje. Zgromadzenie narodowe ma tylko budżet
obrót rzeczv O o c z n i e  i nTpierw 7zy rzut oka I u c h ^ L ć f  najwyższa rad . złożona z czterech człon- 
znacznie kompromituje sprawę kolei galicyjskiej ków rozstrzygać ma w  razie «‘^ c ia  s ię_ Jenerał 
już dla tego, że daje powód do straty drogiego Ehrenrotb otrzymał od księcia mocodawstwo me
czasu i odkłida tem samem rozpoczęcie robót |ograniczone 
Aby jednak zapobiedz, o ile się da niebezpieczen
twu, zgodzono się na wybranie z Wydziału pod
komitetu, który starać się będzie doprowadzić do 
lorozumienia z rządem i trzeba mieć nadzieję, te  
:omyślny skutek osiągniętym zostanie. Głównie

Telegramy biura koresp.
r  v  v _______________________  W i e d e ń  11 maja. W Izbie deputowanych pre-
dzie teraz o to , aby sprawa załatwioną zostałaIzes p r gm0]ka miał mowę, w której zawiadomił 
jrzed zakończeniem cbrad Rady państw a, gdyż| 
w przeciwnym razie

N. Pan nadał belgijskiemn prezesowi Rady m 
nistrów p. F r e r e  O r b a n  wielką wstęgę orderu 
Śgo Szczepana.

Król belgijski nadał burmistrzowi m. Wiednia 
p N e w a l d o w i  krzyż komandorski orderu Leo 
polda. _______

Austryacka kolonia w Paryżu obchodziła uro 
czyście dzień zaślubin wielkim bankietem w Ho 
tel Continental, w którym wzięła również udzia 
i kolonia belgijska. Przeszło 200 osób zasiadło  
do stołu przystrojonego w kwiaty |i  zieleń. Hr 
Beust wzniósł toast na cześć pary nowożeńców 
belgijski poseł na cześć Cesarza^ i Cesarzowe, 
Beust w swem,przemówieniu podniósł, że lud au 
stryacki jest dynastycznemi uczuciami przejęty, 
ale równocześnie przywiązany do swobód konsty 
tucyjnych. Wnoszono dalej toasta na cześć Gre 
vego, Francyi itd.

stantynowicza; zesłanie go oa stosowa: miejsce 
ściśle strzeżone jest niewątpliwem.

S o f i a  10 m ija. Książe przyjmował dyplomaty-

cbrad Rady państwa, gdyz I naprzód iż oboje narzeczeni i królestwo belgijscy
r _________________ narażoaąby została na wiel-1 dziękują za życzenia Izby, poczem dodał, iż zdaje

kie" i m oże'nie dające się zażegnać niebezpiecz ń I vgię *że 0(jp0wie życzeniom Izby, jeżeli wyrazi 
stwa. Może rząd weźmie na siebie część budowy | ra(]oA(f z teg0, iż dwie dynastye panujące, odzna- 
a inną część powierzy jakiej instylucyi. W k v l .  ■ cnotami 0bywatelskiemi i monarszemi, 
żdym razie zadanie Koła polskiego jest ważnem, I użyĴ ajace miru u ludów zawarły między sobą silny  
a wpływy przeciwne, zwłaszcza tych, którzy ' . I  związek, który ludom Austro-Węgier pozwala z tem  
wiają się konkurencyi, cz/nne. Rząd z pewnością I • kgza pewn06cja wyglądać przyszłości. Oby para 
bierze bardzo do serca tę sprawę i jest obecnie I eesarzejvicz0wska zawsze* szła torami, które zdolne 
niez idowolony z odwłoki i obrotu, jaki w zię ła ; I ga utrzyma(i 8}aWę j potęgę państwa (huczne okla- 
rząd w niczem nie zawinił ; przeciwnie, robił co I ^  M a  wznos{ trzechk; otny  okrzyk). 
mógł, robił i robi szczerze i gorliwie. Smutnemby Sprawozdawca dep. R i e g e r  referuje o staty- 
było, gdyby pomimo tego rzecz dotycząca isto-l towarowej w ęgierskiej; dep. M a u t h n e r  
tnych i realnych interesów kraju, nie przyszła ao l podn08j w ielkie straty dla ruchu handlowego i pro- 
skutkn.w __________  Iponnje poprawkę wyrażając ubolewanie, iż nie za-

I protestowano w porę przeciw rozporządzeniu. Radca 
Piszą nam z Wiednia we wtorek: Idworu B r a c h e l l i  zbija zapatrywanie, jakoby roz-
„Uroczystości weselne kończą się ; młoda Para I porządzenie węgierskie naruszało związek cłowo- 

w tej chwili po cercie i prezentacyi w Burgu 'j' I handlowy; udowadnia, że W ęgrzy mają prawo do 
daje się na miodowe dnie do Laxenburga, nie I pobierania, opłaty statystycimej .C iężary wynikające 
będą one długiemi, bo Węgrzy upominają się o l  rozporzadzenia rzad będzie się starał usunąć, 
swoje prawa i znowu trzeba będzie oddać się u - l j ,  W u r m b r a n d  robi uwagę, że nie chodzi tu 
roczystościom w Peszcie. Wrażenie tych kilku dni I o kwegtyę stronnictwa, lecz o sprawę ekonomiczną, 
est głębokie i istotne; idea monarchiczna odmo I (p ateg0 wielkiby to miało wpływ, gdyby wniosek  

sła świetne zwycięstwo i to nietylko w Austryi, Ikomisvi jednomyślnie został przyjęty. Dep. S c h  w e-  
ale wobec całego świata, ale idea monarchiczna I e j w jdz; w opłacie statystycznej istotnie naru- 
oparta na uznaniu, uszanowaniu praw wszystlncb, |£ zenie zwjązku cłowo-handlowego, gdyż należytość 
a zwłaszcza praw narodowych. Podążyli do W ie I . dług jasnego brzmienia ustawy fakty-
dnia reprezentanci wszystkich narodow w skład |  J & •'

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia:
„Kraj Błusznie zajmuje się sprawą kolei trans

wersalnej i oczywiście z przykrością|dowiedział się, 
iż niemal u portu utonąć ono może. Należy zatem 
dać mu jak najdokładniejsze w tej mierze obja
śnienia.

„W wydziale projekt rządowy polegający na u- 
kładzie z Bankiem dla krajów napotkał na gwał 
towną, jak wszystkie projekta rządowe, opozycyę 
wiernokonstytucyjną, której heroldem stał się p. 
Herbst. Do tej opozycyi wiernokonstytucyjnej przy
łączyli się członkowie klubu Hohenwarta, głównie 
z niechęci do Banku dla krajów. Opozycya, która 
z początku zwracała się przeciw kolei w ogóle, 
następnie przybrała inną formę i oświadczyła się 
za budowaniem kolei przez rząd. Sześciu członków 
Wydziału Pulaków, wobec tak postawionej kwe- 
styi naradziwszy się między sobą, a prawdopodo
bnie z obawy, aby sprawa kolei nie upadła cał
kiem, oświadczyło, że im wszystko jedno, w jaki 
sposób kolej będzie budowaną, czy na mocy pro
jekta rządowego, czy te* przez rząd, byle wybu
dowaną została. Rząd jednak me podzielał 1 nie

czmczKą praw naruuuwyi>u. x ——- „ , __ ^______  ______ _
stał kamień filozoficzny sztuki rządzenia. I wane już słowne. Rsąd się dowiaduje, że Fran-
to dziś najdroższy w koronie Habsburgów. Młoda protestowała przeciw wvslaniu floty tureckiej, 
para nowożeńców znajduje się w tem szczęśliwem I jecz ^ tym względem brak wszelkich inform .- 
położenia, że kiedy gdzieindziej, aby módz pano-1 . M gtrony  Porty,
wać bezpiecznie, trzeba naprawiać błędy poprze-1 P e t e r s b u r g  11 maj»- W Baku na Kaukazie
dników i wprost przeciwną obrać drogę, ona mieć |  gtaj 4ne zaburzenia w skutek zatargów
będzie przed sobą jedyne tylko zadanie: naala_ I między Rosyan&mi a Muzułmanami. Spokojnośó
dowanie tego, co jest, aby utwierdzić głęboką m i-1 * * . J ---------------—«♦» U n ,n lm ,.
łość ludów monarchii do dynastyi, uzyskaną s p r a - l j ^  _  ______________________
wiedliwością, wspaniałomyślnością i uczciwością I ^  . Qje m iaij  eharakteru politycznego, 
w publicznych i prywatnych stosunkach. I A t e n y  11 maja. Zapewniają, że artylerya i ka*

Teraz rozpoczną się znowu mozolne ° h r a a y l aje otrzymała rozkaz, aby była gotową w y . 
Rady państwa i zdaje się, że sie przeciągną doi  ̂ % Atcn ka g n g fc y  dla obsadzenia części 
czerwca. Sejmy, jak już to oddawna postanowiono, IT eiam kt6re mgj .  być Grecyi odstąpione; z  dru- 
obradować będą we wrześniu, co nierównie będzie I . . gtrony Port* gromadzi ustawicznie wojska  
korzystniejszem, jak gdyby zebrać się miały w lip -1 w fpe8ak{
cu lub sierpniu. I K o n s t a n t y n o p o l  .11 maja. Wczoraj po-

P. Schmerling był podczas uroczystości ze strony I miał0 się odbyć pełne zgromadzenie de-
dwotu przedmiotem przyjaznej &"a£ -  ^Następca I ieg.owanyoh w sprawie granicy greckiej. Nota 
tronu wszędzie go odszczególniał. Królowa bel- | f rancnska z protestem z d. 7 maja brzmi dosło- 
gijska przywitała go jako męża słynnego i M8łQ‘ I wnie: Gdy F rancy, zostaje obecnie w wojnie 
żonego. U  częścią ludności tunetańskiej, przeto wszelką

W polityce zewnętrznej spokój i pewność utrzy-1 wy8y{k? do Tunisu sił zbrojnych wojskowych 
mania pokoju. Nieco dziwna proklamacya kB. B u ł-lprzM rz^d ottomański poczyta za krok nieprayja- 
garskiego jest racą, której się nikt me spodziewał, l cieiski> a eskadra francuska otrzyma rozkaz zn
ale zdaje się, że pęknie w powietrzu i śladów P° I trzymania W drodze eskadry turockiej i stawienia 
sobie nie zostawi; chociaż możo stworzyć now eIjbrojnego oporu wysadzeniu wojska z jakiego- 
kłopoty lub spaść komu na głowę. Ikolwiek punktu wybrzeży rejeneyi Tunetańskiej.

Na sprawę tunetańską zapatrują się w ogóle o -l y
boietnie i chłodno. Zdaje s ię , że F rancy, nieL „ ,
zmierza bezpośrednio do aneksyi, lecz do prote K u r a a .  —  W ł e d ®*
ktoratu, który jednak pod wielu względami równać 30 minut po poł. Renta P^P16™ !^  78^ ;  - 5 * ° ^  
się będzie aneksyi. Cała ta sprawa, jak twierdzą, srebrna 78-50. -  I^nta złoła 95 95. 60 RenU
iest figlem wypłatanym przez p. Grćyy p. Gam złota węgierska 1 1 7 J 0 . —  Losy z roku 1860. 
becie, któ y chciał ją zachować na pierwsze dni 132-50. —  Akcyje Banku N a r ^ w e g o  848 _
swoich rządów; prezydent Rzeczypospolitej ubiegł Akcyje kredytowe 3 5 1 4 0 . ,
g„, rt% dwW kla niepadowolM ie p ,M» .  I.by , .  Z u g u S Z Ś k !

“T. £L .° wpatruj, •!« turnojk olei Karola _  a J Ś  kolei
„ikt gorskicl ni.

Obligacyje indemn. galicyjs. 100-75. — Losy prem. 
węgierskie 119-— . — Akcyje kolei Koszycko-Bog. 
1 5 2 -— . — Akcyje kolei półn.-zach. austr. —  204-—  
6 #  Listy zast. hipoteczne 103-75- — Marki 57-45  
Ruble 120-— . —  6 #  Listy zasta galic. Zakładu

K o l o n i .  U  maja. B I  M c U  Zlgdowiaduj. I k n ^ Ł  1»»—  -  N o»»  rauta papierowa
się z Petersburga pod d. 9 b. m.: Onegdaj i w czo -|yh 8U.

Telegramy własne „ Czasu.u

raj zaszły tu znów liczne aresztowania. Mówią, żel 
śledzą za pewną bardzo wysoką osobą, któraI 
dzierżyć ma w swem ręku zarząd spraw nihili- 
stycznych w Petersburskim okręgu. W tych dniach 
ma być rozstrzygnięty los W. Ks. Mikołaja Kon

Usposobienie giełdy stałe:

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni Klobukowski,

Kurs pieniędzy i papierów publ.
A r a k ó w  11 Maja.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs.....................
Rubel srebrny obrączkowy
Marki niemieckie za 100 marek . . .
Dukat w a ż n y .....................................
20-fr a n k ó w k a ........................................

sss'iXs*i ::Kupony srebrne płatne za 100 . . .
L isty  zastawne i  obligi.

ska. w

i * S
• * I
I £* i i

aso «
Sn.
l a
l !OSaas

*»

t y  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5yt listy zast. Tow. kredyt. ziemsK. • 
t y  listy „ banku hipot._ . • 
t y  listy dłużne galic. zakł. włosc. • ,
t y  listy zast. Banku hipot. gal. z Pre- 
bll2 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwro 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. • 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser- I 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. II 
t y  listy zastawne Król. Pól. z r. 1869 
t y  listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcve kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
banku hipot. we Lwowie ‘ „ 200

„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200
Losy krajowe.

Losy miasta K rak ow a..........................................
Losy miasta Stanisławowa .................................

za 100 rubli 
100 rubli' 
100 rubli’ 
100 rubli

płacą żądają

119 25 
1 52 

57 -  
5 50 
9 25 
9 54 

100 — 
99 50

121 25 
1 66 

58 — 
5 60 
9 42 
9 60 

100 —

102 — 
100 50 
94 50 

100 50 
102 75 
102 -  
100 75

105 — 
102 50 
96 50 

102 — 
104 50 
104 — 
102 50

94 50 96 —

ilOO 50 103 50

100 - 102 50

103 50 
97 — a
97 - J
98 752 
85 75 S

107 -  
99 - d  
99 - 5  

100 - 2  
87 50 g

298 — 
180 — 
296 -

303 -  
182 -  
308 -

20 — 
24 —

21 50 
26 —

W ie d e ń  9 Maja.
Obligi długu państwa.

4%% Renta papierowa...................
4VS% „ srebrna........................
4 «/  ̂ złots # # • • • • •
4%•/. Losy z roku 1854 po 250 złr. 
Ą  „ „ I860 „ 500 „
Ą  „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
r "  n  "  1864 „ 50 „
Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e sk ie ................... 10*/« podat.
Bukowińskie . . . .  „ »
Galicyjskie.............  „ „
M orawskie.............  * „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
Szląsk ie..................  „ „
S ty ry jsk ie .............  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7% n
W ęgierskie.............  „ „
Wegier. z klauz. 1867 . „ „
t y  Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
t y  Renta węgierska złota . . . . 
4*A/̂  v „ „ (za Ostbahn).

płacą żądają

78 60 
78 90 
96 30 

122 50 
132 25 
|133 75 
1175 50 
1174 50 

27 -

78 75
79 05 
96 50

123 -  
132 75 
134 25 
176 -  
175 50 
28 -

105 75 
100 -  

101 50 
104 75
106 50

104 75
99 50

100 50
104 25
105 50
103 —

1108
104 75
97 25
98 90 
97 50

133 50 
117 55 117 70 
96 25 ------

105 75
97 76 
99 40
98 -  

134 -

A kcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 152 80jl53 20
Boden-Credit węgierskie . .140  „ — — I —

V „ austryackie . 80 „ 247 50 248 50
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 355 50 355 75

u » węgierskie .200 „ 362  — 362 50
Depositen-Bank................... 200 235 50 236 50
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ” !819 — 825
Gal. Banku dla Hand, i prz. 200 —
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 * 853 — 854 —
Dnionbank.............................. 100 „ ,150 50151 —
Verkehrsbank ogólny . . .  140 B 145 50 146 —
Wied. Bankverein . . . .  100 „ 143 — 143 50

Akcye kolei.
200 złr. bez?4Albrechta . ■

Alfóld-Fiume. 200 ty
35 — 

1 7 5 -
96 

175 50|

Donan - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety .......................
Linz-Budweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . • 200 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . • 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. • 
Lwowsko-Czern.-Jassy. 
Nordweut austr. . . •

„ Lit. B.
Rudolfa.......................•
Siedmiogrodzka I . - 
Staats-Eisenb.-Gesell. • 
Siidbahn (Lombardy) • 
Theisbahn (Cisańska) •
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . •
„ Westb. Stuhlw. •

525 złr. t y  
210 „ *

200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Listy  zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57. Boden Credit allg- złotem płatne 
5«/0 „ „ papier. 33 lat
67° Tow. kred”, krakowskiego 18 lat 
7 70 Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67o Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57,7. „ ,  .zlote 36 lat
470 Gal. Tow. kred. ziemsk..................
5 7 . Gal. Tow. kred. ziemsk..................
5 7  r „ nowe 37 lat
6 % I Bank. Hipot. lwów................
67, „ „ Włość. . . . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57. Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
51/ oy w ee ofiról. Bod.-Kredit 34 lat 
V fJh  !  Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.................. - ^00 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . • • 200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety .....................100 „ 47,7,

Em. 1862 . . 300 „ „ „

płacą ]żądają
572 - 573 -
209 - 209 50
190 50 191 50
184 - 185 -
2400 2405

189 50 190 —
300 - 300 50
152 — 152 50
181 75 182 25
206 - 206 50
240 - 240 50
165 25 166 75
165 50 166 25
335 - 335 50
120 75 121 27
249 - — —
166 50 167 -
164 75 165 25
169 50 170 -

116 50 117 -
102 50 -----
103 — 104 50
106 75 107 75
103 — 104 —
96 - — —
95 - 95 50

100 75 101 -
100 75 101 -
103 50 104 -
102 25 102 75
103 30 103 45
100 50 102 -
100 - lol -
10£ 60 --

96 80 97 20
! 96 25 96 50
i 93 - 94 —
_ _ -- --
99 90 100 20

1 99 90 100 20

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5* 
Em. 1870. . . 200 „ „

„ 1872. . .200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tam. węg. część 300 „ •
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4y,>

_ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 ty
„ poż. 14 milion. 1872 . „
” poż. 1876 r. . . 100 złr. ty

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
,  „ Em. 1873 • 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 „ „
H„1867 300 „ ,

m  „ 1871 300 „ .
Koszyoko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300
IH „ 1868 300

„ IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit. B. . 200 
" Em. 1874 200

R u d o lfa ......................... 300
„ Em. 1869 . . • 300 
„ Em. 1872 . • • 300 

Salzkam. gut zł. 200 
Siedmiogrodzkiej I • 
Staatseisenbahn • •
Siidbahn (Lombardy).

Płacą żądają

Theissb.-Gesell..
Wee gal. Łupków. . . 200 węg. g» r n  Em ^

” Nordost . . . .  300 
” „ złotem . . 200
" Westbahn . . . .  200 
" „ Em. 1874 200

Losy.
ty  Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
ty  „ Tureckie

. 200 .  „

. 500 tr. ty  

. 500 fr. ty  

. 200 złr. t y

103 40
101 75
102 -  

101 75

106 25
101 25 
108 —
104 50 
104 75
102 50 
102 -

107 -  
107 — 
107 -
97 60 
95 75 
99 75 
97 50
95 25

103 30 
102 25 
120 —

99 — 
99 -  
99 —

115 25
91 75

130 50
116 -  
101 75
92 75 
92 — 
91 80

111 -

96 —

złr. 100 
„ 100 
"  100 

fr. 400
Kredytowe . . . . . .  złr. 100 1

113
123 50 
118 50 
29 75 

179 50

103 80 
102 25

102

106 75
101 75 
108 75

105
102 75] 
102 50 
108 
108 -  
108 -
97 90 
96 25

100 25
98 -  
95 75

104 60 
102 50

99 30 
99 25 
99 25

115 75 
92 25

131 —!

93 25 
92 50 
92 10

113 50 
124 — 
119 -  
30 -  

180 50

C la r y ..................................... złr. 42
4’/, Donau-Dampfsch. . „ 106
Inszprukn.............................. .....  20
Kegfewicha . . . . . . *  10*/,
Krakowskie . . . . . .  n 20
Ofner (miasta Budy). . . „ 40
Palffy  ..................... 42
R u d o lfa ...................................  101/,
Salma . . . . . . . . .  42
SalzburgBkie.......................... „  20
S t  G e n o is ...............................  42
Stanisławowskie . . . . .  20
47»7i Tryesteńskie . . . »  106
47. a . . . „ 60 
Waldsteina . . . . . . .  21
Windischgrfitza, . . . . „ 21

Waluty.
Dukaty ważne .  ..............................
20 fra n k ó w k i........................................
Imperyały rosyjskie . _ .........................
Funty sifterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złote . . • • • • •  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . ■ • • •

l w ó w  10 Maja.

Ł  : :
f j f  • ” ■ " ń 37-letnie.
J ?  " Z Banku hip. gal. . .
6•/ ” „ „ włość, galic. .
5«/ Obligi indemn. gal. 107, podat. . 
6 .  pożyczki krajowej . . .

W a n u w a  9 Maja.
47. Listy zastawne II seryi . . . .

kupon .
57. n n nowe 1869 r. . .

kupon
47, Listy likwidacyjne.........................

kupon .

płscą
41 50 

107 60 
26 -

20 50 
43 — 
40 — 
19 25 
53 50 
22 —  
46 — 
24 60 

128 60 
66 60 
80 60 
89 60

5 55 
9 31 
9 59 

11 77 
10 60 
57 45 

120 M

308 -  
100 90 
95 —

100 90 
103 35
102 50
101 -

103 -

rub. kop.

żądąjŁ

25 75

21 —  
44 — 
40 25 
19 75 
54 50 
22 50 
47 — 
25 50

81 60 
40 —

5 56 
9 32 
9 61 

11 81
10 62 
57 50 

120 75

312 — 
101 90 
96 —

101 90 
104 35 
104 50
102 —  

104 25

rub.'kop.

152 
99 50 

190 
86 60 

175
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Przejazd oddzielnych wagonów do spania: Z Wiednja do f 1? 0”  u poc; os.ob- Nr*11 i Wreszcie przy wszystkich pociągach, przy
J i  lf których idą wagony lszej klasy znajdują się łóżka i miejsca do spania.
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• " t f  •■«-S|
l l l l l
1

: :J iH

iu°~  i!
•a

>£̂  • 

i j i jo  a  c  2

O  - 2  cS  i

o ^ o «
' O  f t t J  M

■a

2

iż
•■a

£ t-1
tSJ

i*  m
S'S p  s  ■a.S o£-sr
I 0 Q 0 Q S 3  m ^ H

1 O.I - H |
w >

- *  j ;
i z i P w S t

§ S ____________ ________
g to to t -  t- 'c ti®  o i o c o H

H r t H H

.  .  .  5 
t f i ó i ó  c o i > t ^ a ó c o

• 3  S200
H  f t  Ot

m  rH

, 55  2 f 5  S * ’?Ci 9rf»H ^  rH p,
' .  rH  0 3  0 3  CO ©

r n  m

1 isgtsF ŝśFi
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CZAS s Czwartku 12 Maja 1881. 5

C. k. kolej Dniestrzańska. Pierwsza węg.-gal. kol. żelazna. C. k. uprz. k olej Arc. Albrechta.
I O Z K Ł A D  J A Z D Y

W ażny oil dnia 15 Msąja 1881 roku.
P rzem yśl -  Chyrów -  Stryj 

S ta n is ła w ó w
In-t—<
sO
£

Stacye
Pociąg mięszany

Nr. 3, 13, 23 INr. 1, 11, 21 
  l.|l, II, III KI

W iedeń . . . . Odj.
Kraków . . . .

V

Lwów . . . . rt

Przem yśl (Rest.) . Przyj.
7) . . . . Odj.

9.1 Hermanowice (Przyst.) „
3.8 Niżankowice . .
8.4 Nowe Miasto (Przyst.) „
4.9 Dobromil . . .
7.8 Chyrów (Rest.) Przyj.

Budapest . . . Odj.
Leg. Mihalyi
Chyrów . . • Przyj.

Chyrów (Rest.) Odj.
10.2 Głęboka-Fulsztyn . »
6.7 Nadyby . . . . V

4.4 Wykoty (Przyst.). 1)

9.0 S am bor . . . . y)
14.7 Dublany-Kranzberg V
15.8 Dobrowlany n
13.0 Drohobycz (Rest.). Przyj.

12.3
V Odj.

Gaje-Wyżne . . n
14.9 Stryj (Rest.) . . Przyj.

Stryj . . . . Odj. '
Lwów . . . . Przyj.
Lwów . . . . Odj.
Stryj . . . . Przyj.

Stryj (Rest.) . . Odj.
4.0 Bratkowce (Bud. N. 3)* „

10.4 Morszyn. . . . V

3.2 Lisowice (Bud. N. 13)* „
6.8 Bolechów . . . •

12.8 Dolina . . . . • V

5.1 Rachin (Bud. N. 34 *
yy

9.1 Krechowice . . r>
6.3 Hołyń (Przyst.)* . n
7.9 Kahisz . . . . n
7.7 Wistowa (Bud. N. 58)* „
6.3 Bednarów . . . yf

12.0 Ciężów . . . .
16.2 S tan isław ów  (Rest) Przyj.

n Odj.
C zerniow oe . . Przyj-

L INr. 15 
Pi, HI

Przem yśl — Chyrów — Z agórz- 
UKezff- La borcz -  Leg. Mllmlyi

+-><V
so
u

Stacye
Przysp . poc, 

m ieszane

2.35
2.57 
3.10 
3.32
3.57 
4.21

4.56 
5.22 
5.40 
5.52 
6.341 
7.15?
7.56 
8.32, 
8.53] 
9.25!

10—

Nr. 3

|11.00j
7.21
4.13

10.53
11.03
11.37
11.47
12.25

1.29
1.40
2.06
2.20
2.49
3.08
3.34 
4.17 
4.58
5.35 
"2.7

N.13

6.351
10.7,

N.23

12.7

|10.5Q

7.44
8.16
8.36
8.45 
9.2

9.15
9.35

10.15
10.39
10.56

11.7
11.45
12.26

1.7
1.38
2—
2.29
3—

T

3.20 
3.29 
4.- 

4.9
4.36 
5.23 
5.34 
5.56 
MO
6.37 
6.52 
7.16, 
7.57f 
8.42]

4.49

r a
T.io

>Nr. 1

N. 11

4 9

lE-J

N. 21

3.14 
3.43
4.14 
4. .30

8.5

9.1
3.8 
8.4
4.9 
7.8

9.7
9.7 
8.1

16.2
11.7
4.1
4.2

16.7
6.8 

1©.6
13.8 

12—
4.1

15.2
10—

9.8
5.8
9.6
5.8
8.6 
9.5

10.5
7.3 
7.7
5.4

Lwów . . •
Wiedeń . • 
Kraków . .

P rzem yśl (Rest.)

Odj.

Przyj.
Odj.

»
Przyj.
Odj.

Przyj.

Przyj 
Odj.

Hermanowice (Przyst.) „ 
Niżankowice . . „
Nowe Miasto (Przyst.) „ 
Dobromil . .
Chyro w (Rest.)

Stanisławów 
Stryj . . .
Chyrów . .

Chyrów (Rest.)
Starzawa . .
Krościenko . .
Ustrzyki . .
Olszanica . . 
Lisko-Łukawica 
Załuż . . .
Zagórz (Rest.).

• • Odj
Mokre . . . .  „
Szczawne-Kulaszne „
Komańcza . . .  „
Łupków . . . .  „
Vidrany . . . .  „
Mezó-Laborcz (Rest.)Przyj.

odj. 1
Radvany . . .  „
Koskócz . . .  „
Udva (Przyst.) . „
Homonna . . .  „
Órmezo . . . .  „
Natafalva (Przyst.) „
Nagy-Mihaly . . „
Banócz . . . .  „
T. Terebes-Galszecs „
U p o r........................  „
Velejte (Przyst.) . „
Leg. Mihalyi (Rest.) Przyj.

Leg. Michalyi 
Koszyce . .

Leg. Mihalyi 
S. A. Ujhely . 
S z e re n c s . . .
M iskolcz . .
B udapeszt . •

Odj.
Przyj-
Odj.

Przyj.

Nr. 1 
I, II, III KI.

14.33]

7-10
8.16
8.36
8.45
9.2

9.15
9.35

9.43
10.4

10.29
10.48
11.25
11.52

12.1
12.9

12.23
1.2

1.19
1.48
2.30
3.4 

3.13
3.23 
3.50
4.7

4.24 
4.38 
4.54
5.4

5.24 
5.40 
6.

JL*'
10.50}

7.44

Nr. 1

9.5

Pociąg m ie
szany
Nr. 5 

I, II, III KI.

Leg. Mihalyi — MczS-Laborcz — 
Zagórz -  Chyrów — Przem yśl

<uao
w

Stacye

Nr. 1

7.50
8.30
8.52

9.5
9.27!
9.52!

10.16]

10.41
11.10]
11.45
12.18

1.12!
1.51
2.4

2.15

_8.30)
10.48
5.58

Nr. 5

iNr. 5

Pociąg mięsz, 
Nr. 7? I, Ib HI 

i IV klasa

2.481
3.30
3.59
4.23
4.54

4.2
4.1 

U.7 
16.2
8.1 Q 7

5.25
5.40] ;Nr. 7 9.7

"6.15
6.44
7.21
7.45
8.5 7.8

8.20 4.8
9.48 8.4
12.3 -3.8

8.35 9.1
9.31

12.10
2.30

B 7.58

5.4
7.7 
7.3

10.5
9.5
8.6
5.8 
9.6
5.8
9.8 

10—
5.2

4.1
12—

13.8
10.6
6.8 

16.7

B udapeszt . . • Odj.
M iskolcz . • • «
S z e re n c s  • • • »
S. A. Ujhely . • „
Leg. Mihalyi (Rest.) Przyj 

Koszyce . . - Odj.
I.eg. Mihalyi - Przyj

Leg. Mihalyi (Rest.) Odj. 
Velejte (Przyst.) . „
U p o r....................  „
T. Terebes-Galszćcs „ 
Banócz . . . .  „
Nagy-Mihaly . . „
Natafalva (Przyst.) „
Órmezo . . . .  „
Homonna . . .  „
Udva (Przyst.) . „
Koskócz . . .  „
Radvany . . .  »
M ezó-Laborcz (Rest.)Przyj.

Odj
Vidrany . . . .  „
Łupków . . . .  „
Komańcza . . .  „
Szczawne-Kulaszne „
Mokre . . .
Z agórz  . . . Przyj-

Odj.
Załuż . . .  
Lisko-Łukawica . „
Olszanica . . .  „
Ustrzyki . . .  „
Krościenko . . .  „
Starzawa . . .  „
Chyrów (Rest.) . Przyj 

Chyrów . . . Odj.
Stryj . . . .  „
Stanisławów. . Przyj. 

Chyrów (Rest.) . Odj
Dobromil . . .  „
Nowe-Miasto (Przyst.) „ 
Niżankowice . . „
Hermanowice (Przyst.) „
Przem yśl (Rest.) . Przyj.

‘ Odj-
Kraków . . .  „
Wiedeń . . . Przyj 

Lwów . . . .  „

P rzysp . poc, 
m ieszan e

Nr. 2 
I, II, III KI.

7.21
7.32 
7.44 
8—  
8.18 
8.37
8.52 
9.2

9.21
9.32 
9.50 
10.8

10.36
10.46
10.58 
11.45 
12.17 
12.41
12.58
1.32 
1.46 
1.55
2.5

2.34
3.14
3.32
3.53 
4.13

3.45| 
5 56|

Nr. 2

_4.jj6
10.53
4,58

Nr. 2

8.4L
5.40
7.13

Pociąg m ie
szany
Nr. 8 

, II, HI,IV. k,

7.31
2.5

4.10
7.18
7.50

o>
aoF-H 

•  r-*

W

S tan isław ów  — Stryj — Chyrów — 
P rzem yśl

Pociąg m ięszany
Stacye

8.10
8.30
8.54
9.25
9.53

10.35
10.56 
11.17
11.57 
12.13 
12.41

1.11
1.52

Ł 5
■6.25}

>Nr. 81

Pociąg mięsz.
Nr. 6 

I, II i III KI.

1.25!
1.38
1.57
2.41
3.37
4-3|

4.31
4.54

5.19 
5.44 
5.59 
6.22 
6.33 
6 .54 
7.56

11. -

Nr. 6

Nr. 6

7.19
3.
5.16

16.2
12—

6.3
7.7 
7.9
6.3
9.1
5.1 

12.8
6.8
3.2 

10.4 
4—

14.9
12.3

13—
15.8
14.7
9—

4.4
6.7

10.2

7.8
4.9 
8.4 
3.8 
9.1

Czerniowce. . . Odj. 
Stanisławów (Rest.) Przyj 

Odj.
liężów . . . .  

Bednaróvr . . .
Wistowa (Bud. N. 58)* 
Kałusz . . . .
Hołyń (Przyst.)* . 
Krechowfce . . .
tachin (Brad. N. 34)*

Dolina . . . .
Bolechów . . .
Lisowice (Brad. N. 13)* 
Morszyn . . . .  
Bratkowce (Bud. N. 3)* 
Stryj (Rest.) . .

Stryj . . . .
Lwów . . . .
Lwów . . . .
Stryj . . . .

Stryj (Rest.) . .
Gaje-Wyżne . .
Drohobycz (Rest.).

V)
Dobrowlany . .
Dublany-Kranzberg 
Sambor . . . .
Wykoty (Przyst.) .
Nadyby . . . .  
Głęboka-Fulsztyn .
Chyrów (Rest.)

Chyrów . . .
Leg. Mihalyi . 
Budapeszt . .

Cbyrów (Rest.)
Dobromil . . .
Nowe Miasto (Przyst.) 
Niżankowice . . „
Hermanowice (Przyst.) „ 
Przemyśl (Rest.) . Przyj 

• Odj.
Lwów . . . .  Przyj 

Kraków . . . .
Wiedeń . . . .

Nr. 24, 14, 4
i,n ,m K i.

Nr. 22, 12, 
i ,n ,n iK i .

Nr.22

6.45
10.17

11.48
11.27

12.37

9.43

Nr. 2

Lwów — Stryj.
is
So

S
S t a c y e

11.3
4.2 

10.7
1.3
4.0
4.0 
6.6
2.5 
6.8
7.1
2.6
6.1 
7.6

Lwów (Rest.) ..............................................................   Odj.
Basiówka (Budka Nr. 6)* ...................................................................................  „
Glinna N aw arya..................................................................................................  „
Szczerzec ............................................................................................................  „
Miasto Szczerzec (Budka Nr. 18)*..................................................................... „
Dmytrze (Budka Nr. 2 1 ) * ..............................................................................  „
Czerkasy (Budka Nr. 2 4 ) * ..............................................................................  „
Drohowyże (Budka Nr. 28)*............................................................................... „
M ikołajów............................................................................................................  „
Piaseczna (Budka Nr. 3 4 ) * ..............................................................................  „
Bilcze-Wolica...................................................................................................
Wolica (Budka Nr. 40)*  ..................................................................... „
Uhersko-Dobrzany.............................................................................................  „
S try j ( R e s t . ) .............................   . . : .......................................................... Przyj.

Stryj  ..........................................   Odj.
D rohobycz.........................................................................   . . Przyj.
C hyrów .......................................    . „

S t r y j .......................................................................................   Odj.
S tan is ław ów  (Rest.)............................................................................................. Przyj.

Pociąg mięszany

Nr. 23
i, n , m  k i.

Nr. 27
n , m  k i.

6.35
7.3

7.17
7.53
7.57
8.6

8.15
8.31
8.46
9.2

9.23
9.29
9.45
10.7

Nr. 23

10.27
11.27

10.53 |
j h J

6.45
7.13
7.27
8.3
8.7

8.16
8.25
8.41
8.56
9.12
9.33
9.89
9.55

10.17

Nr. 27

11.15
12.15 
3.52

Stryj — Lwów.
<oaoa

7.6 
6.1
2.6
7.1 
6.8
2.5
6.6
4.0
4.0 
1.3

’ 10.7
4.2 

11.3

S t a c y e

Stan is ław ów  (Rest.) ........................................................................................ Odj.
S t r y j ....................................................................................................................... P rzy j-

C h y ró w ................................................................................................Odj.
D rohobycz.........................................................................................  n
S t r y j ................................................................................................... Przyj-

S try j ( R e s t . ) ......................................................................................................... Odj.
Uhersko-Dobrzany.............................................................................................. »
Wolica (Budka Nr. 4 0 ) * ....................................................................................  n
Bilcze-Wolica.......................................................................................................  »
Piaseczna (Budka Nr. 3 4 ) * .................................................................................  n
M ikołajów ............................................................................................................  *
Drohowyże (Budka Nr. 28)* .....................................................................
Czerkasy (Budka Nr.  ..........................................................................
Dmytrze (Budka Nr.  ..........................................................................
Miasto Szczerzec (Budka Nr.  ..................................................................... »
Szczerzec ............................................................................................................  ”
Glinna-Nawarya..............................................................................................
Basiówka (Budka Nr.  ................................................................................  .
Lwów ( R e s t . ) ...................................................................................................

Pociąg mięszany

it
Nr. 24
n, m ki.

9.401
3.30

3.14
4.14

4.30 
4.51
5.4

5.13
5.30 
5.56

6.3
6.19
6.28
6.37
6.53
7.25
7.36
8.5

JNr. 24

Nr. 28
n, m ki.

4.9
4.31
4.45
4.55
5.15
5.43
5.51

10.15
2—
3—

6.9
6.19 
6.29 
6.45
7.20 
7.31 
8—

Nr. 28

Uwag’a. Przy tych budkach, względnie przy najbliższych przejazdach również w przystanku „Hołyń,“ pociągi wtedy się tylko zatrzymują, 
jeżeli tamże podróżni mają wsiadać lub wysiadać.

Drohobycz — Borysław.
t-
"5
S

s
S tacye

3.0
8.6
0.4

Drohobycz ........................   . . .  .
Drohobycz-Truskawiec (Budka Nr. 2a)
B o r y s ł a w ......................... ........................
Budka Nr.  .......................................

Odj.

Przyj.

Ń r. 101 | Nr. 103
oct 15Maj.|od 1 wrz 
do S lS ierldo  14 maj

Pociągum ięszane z II i III Klasą

codziennie z wyj. 
soboty

5.30
5.45t

Nr. 105

codzien
nie

5.501

6.13
6.16

6.5
6.33
6.36

9—
9.15
9.43
9.46

Nr. 107
codzień 

z wyjsjtk 
soboty

12.20
12.34
12.59

1.2

N r. I 0 9 | Nr. III
od 1 wrz. 
do 14 majcodzien

nie

2.25
2.40
3.8

3.11

Nr. 113
od 15 maj, 
d. 31 sier,

codziennie z wyj. 
 p ią tku___

5.50
6.51

6.33
6.36

6.30
6.44
7.11
7.14|

Borysław
i - i

so
W

0.4
8.6
3.0

Drohobycz.
'Pociąt

S tacye
T ir. 10 2 1 Nr. 104

, T l- ;

Budka Nr. 1 0 a .........................
B o r y s ł a w ...................................
Drohobycz-Truskawiec (Budka Nr. 
D r o h o b y c z ...................................

2a)

Odj.

r> .
Przyj.

od 15 maj .jod i  wrze 
do 31 sierjdo 14 maj
codzień z wyjątk. 

soboty

i mięszane z
Nr. 106 Nr. 108

codzien
nie

codzień 
z wyjątk 

soboty

l i Klasą 
Nr. 110 Nr. 1121 Nr. 114J ,  I
codzien

nie

óT 1 wrze .{od 15 maj 
dol4majJdo31siOT.

6.40 7.30 11— 1.13 4 , -
6.48 7.38 11.8 1.20 4.7
7.17 8.7 11.37 1.46 4.36
7.27 8.17 11.47 1.55 4.46

codzień

T ~

Na okresy czasu i dnie, w których pociągi na przestrzeni z Drohobycza do Borysławia kursują, zwraca się szczególną^uwag^
Cyfry w czarnej obwówdce oznaczają porę n"ocną od 6 godziny wieczór do 6 godziny rano. — Podane godziny stosują się do południka peszte • g  •

Dyrekcyi pierwszej wegiersko-galicyjskiej kolei żel., zarazem jako prowadzącej ruch na c. k. kolei Dniestrzańskiej.
0«l c. b. 2Ear*ą<ln rudni c. b. uprz. bolei Arcybsięcia Albrechta.

fPrzp.Hrnlr nip. hfcdzic płaCOIlvb



6 CZAS a Czwartku 12 Maja 1881*

Tylko co wyszedł z druku:

n i K S I A C  M A J
poSwięcony czci Najśw. Maryi Panny (z obraz
kiem N. M. P. Częstochowskiej) przez X. Ja- 
koba Nowakowskiego. — Nakładem księgarni 
katolickiej Dra TV-Tail. Miłkowsklego 

w Krakowie. Cena 40 centów.
Taż księgarnia poleca: Potulicki. Miesiąc Maj. 
Cena 10 cnt. — oraz wszystkie inne dziełka do 
majowego nabożeństwa służące. (1138-8-8)

TAPETYi  18 cnt. 
i wyżej

„POSTĘPOW Y HODOWCA"
jedyne w kraju i najtańsze pismo illustrowanej uw - ——f -—— yiwuio lUUOl/lW naUl ,
poświęcone hodowli zwierząt domowych, sprawom 
gospodarczym, przemysłowym i handlowym, wy
chodzi już rok IV pod redakcyą Ant. P o p ie la  

w BRODACŚ!
Cena prenumeracyjna rocznie 3 złr., półrocznie 

1 złr. 50 c. Dla PP. Nauczycieli szkół ludowych 
rocznie 2 złr. 12 c. (1352

Przekazy adresować należy dworzec kolei Brody,

Dnia 10 maja b. 
zgubiono

w drodze z ulicy Grodzkiej do Spis 
kiego pałacu spinkę onyxową : 
kameą. Łaskawy znalazca zechce od 
dać takową za wynagrodzeniem w 
handlu Jerzego M. Goebla i Synów

[1357-1-2J

Acqua Antipoliaca
w y r o b u  J a n a  A r d u i n i e g - o  

w  R o v e r e d o ,
jedyny środek do przywracania włosom ich 
pierwotnej barwy, posiada tę wyższość po
między innemi preparatami tego rodzaju, 
że bez wielkich zachodów skutek żądany 
osiąga. Sposób użycia do każdej flaszki 

w 3 językach jest dołączony.
Cena flaszki złr. 1*50.

Główny skład dla Krakowa mządzo 
nym został w handlu pod firmą J ó z e f  
R le d e l. (1269-1-6

Dobra ziemskie
w północnej części obwodu Tarnow
skiego położone, z dobrą komunika- 
cyą 3ch milową do staeyi kolei żela
znej , w obszarze 250 morgów łąk 
i 450 morgów ornego gruntu z 2ma 
folwarkami w dobrym stanie, bez in
wentarzy, są natychmiast z wolnej 

ręki do sprzedania.
Długi bankowe w wysokości około 

22,000 złr. w. a. mogą być wliczone 
w cenę kupna. (1355-1-3)

Bliższej wiadomości z wyklucze
niem wszelkich pośredników udziela 
adwokat Dr. Gałecki w Tarnowie.

ASYSTENT FARMACYI
znajdzie umieszczenie od 15 czerwca 
w aptece W ła d y sła w a  R u
m ińskiego w M yślenicach.
Kandydaci zechcą przesłać świade
ctwa kondycyi. (1337-2-3)

ZAKŁAD KĄPIELOW Y

VICHY
(Francya, departament de 1’AUier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Administracya: w Paryżu, 22, Boulevard 

Montmartre.
P ora kąpielow a

W Zakładzie Vichy, jednym z najwy
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza żwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd. 
codaien od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, kon- 

wersacyi, do gry w bilard. (865-2-)
Koleje żelazne prowadzą do Vichy.

ZMOETE POWODZEM

VELOUTINE
jestto MĄCZKA RYŻOWA speeyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z o z ę il iw ie  na skórę,

niedostrzeżena przystaje do ciała
nadaje terze

Mit NATURALNA.

■ a g a i y a  P e r f u a  w
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  p. pp. J. Trauozyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, w Czer- 
niowoaoh w aptece p. Goliohowskiego, — i w pier
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Ki zyżanowskiego. (177-70 )

R. HAITI w TRIEŚCIE
I rozsyła pocztą za zaliczką oclone i opłatnie 
Iw 5 kilogr. paczkach pocztowych najlepszą, 
I aromatyczną, wielkoziamistą

k a w ę
po 1*95 za kilo netto
.  1 W .  .  ,
„ 1-80 „ „ ,

I Mokką prawdz. 'arabską - ITO „ ,  „
■ 1-60» -  • JJawą natur, zieloną „ 1-50 „ „

■, Ŷ 8Zejkie inne gatunki na składzie po naj
tańszych cenach. (1277-3-)

z najpierwszych fabryk francuskich, saskich, ho
lenderskich i austryackich — oraz d e b o ia c y e  
i s z tu k a te ry e  otrzymaliśmy w obfitym wybo
rze i polecamy Szan. Publiczności. Na prowincyę 
posyłamy wzory. (.1233-6-)

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

Pate detersive
contrę les tannes et

Pate depilatoire
pour enlever le poił sans interesser 

la peau
produits du Dr. A. De Emy 

k  Paris.
Unique depot k  C r a c o v i e  chex 

R uillaumo Fenz, grande 
place 48. (1204-2-

Niezbędną dla każdego kupca 
jest

i przemysłowca

rewizja listów frachtowjcL
Przez Wys. c. k. Namiestnictwo koncesyonowany 

zakład

m m m m m i i
und

iftflltS 
_WIEN-

liilienbrunngasse Vr. §,
uskustecznia rewizyę bez żadnego innego wyna
grodzenia, jak tylko za tantyemę od odszukanych 
różnic po ich debraniu. Programy darmo i oplatnie. 

(562-11-12)

$ o i i t « ? r a
l e o t j  ( c a .  ża lw c o w a ie ) 
D r. B lo c h  w W ie -  

i ln ln . Prę turat a«BC Nr 42. (1936-10 10)

IT rzad zen la  do

oświetlania gazowego
i o p a la n ia ,  tudzież w o d o c ią g i  dla
miast, zamków, will, dostarczają" trwale 

tanio (869-4-20)
H e ss , W o lf f  &  Co. w  W ie d n iu ,  

I . ,  O p e r z ig a sse  Kr. 6 .

MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE 
POWSZECHNEJ w PARYŻU 1878 r.

Aparat Gazogóne Brieta
nazwany i zsbrew«tow*ny,

JEDYNY „, Soda, Limonia-
jaki potwierdzo
nym został przez

akademię;
MEDYCZNĄ
Za pomocą tego 
a p a r a t u ,  po
wszechnie zna
nego obecnie,

dziś może
lego 
tazdy 
w jednój chwili 
przygotować z 
bardzo małym 
kosztem WODĘ 
8ALCEKSK4 

i wszelkie na
poje gazowe, ja
ko to : Vichy,

da gazowa i wi
no mnsnjące itd.

A PARA TA
o 1, 2 3, 4 i 6 

but el* ach.

PROSZKI 
w pactkach, »*- 
stosowane do 

aparatów
o I, 2, 3, 4 i 6 

butelkach.

Dostać można 
w głównych 

aptekach

NOIDOŁŁOT BJmI.
inżynier fabrykant, [683-10-12] 

w Paryżu przy ulicy C h a t e a u - d ’E au,  72.
W K r a k o w ie  u pp. Trauozyńskiego i Re

dyka, w cukierni pp. Rehmana i Heridricha.

P laster  T hapsia
LE PERDIEL-REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

prseol-w
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DTCHAW EK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
RIDMATTCZNTM I ARTRETTCZ1TTM,

eto, eto.

•J

T l  I I  TT

Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu
canych plastrom naśladujgcym Thapsia 
Le Peraiel-Reboulleau wymagać na
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 

(poczwórnie zmniejszonych).
Skład w Krakowie w aptekach PP. Traucxy-h- 

łkiego i Redyka.

(171 28 )

Czcionkami Drukarni -CZASU*

aiteiwiajp tanie i dobre.
. P l e d  p o d ró ż n y  3.40 metr. dług. 1.60 szer. 

ciężkiego gatunku z dobrej wełny owczej, po 
5 złr. Nieodpowiednie pledy przyjmuję do wy- 
miany, jeżeli przesyłka opłatna.
, dla mężczyzny średniego wzro-

r 2 metr* Pięknej materyi z wełny owczej za o złr. 60 c.
Na u b r a n ie  z lepszej wełny owczej 8 złr. 
Na u b r a n ie  z delikatnej wełny owczej 10 złr. 
Na u b r a n ie  z najlepszej wełny owczej 12 złr. 
Materyę. na ubiory z bardzo pięknego kamgar- 

nu, peruvienne, doskinu, na zarzutki, płaszcze 
deszczowe poleca

Jan Stifcarofsfcy, skład fabr. 
w  B ern ie m ora^sklem
Wzory opłatnie. Książki z wzorami dla kra- 

wców^neoj)łacone^^^_>_>>___(59T20-24)^^^

ZAKŁAD ZDROJOW YTRUSKAWme
zostaje otwartym 25 maja 1881 r.

K ąpie le  s lo n o -s ia rcza n e  i  źe la z is to -s ło n o -s ia rc za n o sz la m o w e , 
slon o-a tka liczn e z d ro je  ro zrze d za ją c e  do  p ic ia .  — Z d ró j, zw a n y  

n a fto w ym , zn a n y  ze sw e j sku teczności.
Żętycza owcza, zapas wód lekarskich obcych, restauracye i cukiernia.

Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz — Truskawiec 8 kilometr.
Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd przyjmuje także zamówienia 

na takowe. — Apteka urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Lekarz zakładu Dr. Z. RIE6EK,  krajowy radca zdrowia.

Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołączony za
datek ubezpiecza czas najmu. ‘ ,1267-1-8)

Zarząd.

Najlepsza
WODA KOLOŃSKA

jest

N r. 4711 .
Prawdziwa jedynie u W ilhelm a  
Fenza w K r a k o w i e ,  naprzeciw 
kościoła św. Wojciecha. (277-85-)

F R A N Z  M ARIA F AR IN A  
w Kolonii Nr. 4711.

It

W

<

$25
HH
30

O

£

Do handlu korzennego, win, likierów i łakoci
„pod Palmą“ Rynek główny L. 41.

A I T O I T I E G O E H A W E Ł H I
W KRAKOWIE

nadeszły wszelkie
W O D Y  M I N E R A L N E

krajowe i zagraniczne 
ze św ieżego cze rp an ia .

(1219-5-6)

[ W e l d l i n g a u
pod  W ied n iem

stacya kolei Zachodniej (Elisabeth- 
Westbahn) 20cia minut od Wiednia. 

Lekarz zakładowy:
Dr. Maksymilian Gumplowicz.

Otwarcie sezonu: 25 kwietnia. 
^  I Bliższych wiadomości udziela zarząd 
to  zakładu (Weidlingau pod Wiedniem).

(1071-7-16)

O
t o

i ą & f  k o ś e l a i ą
parowany

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/* do 4% azotu i 21 do 23°/0 kwaau 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m e m  
nmaitla, — nabyć można po 
z n iż o n e j  c e n i e  albo u pod
pisanych, lub w Agemcyl dla 
Rolników S. Mikucklego 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

wprasza zlę. (472-23-26)
Fabryka parowa mąki koidanej i apodinm

B. ScMoberg I Frlakel
przy ulicy Mostowej pod Nr. 363/4.

t o
>
t o
a
t o

Piękna kam ienica w Baden pod Wiedniem (A u strya)
jest do sprzedania. Wspaniała posiadłość, 37 ublkacyj gustownie 
umeblowanych, stajnie, oranżerya, altana ogrodowa, park około 3000 
sążni Cena 90,000 złr. Korzystne warunki zapłaty. (1305-2-3) 

Bliższej wiadomości udziela p. Dr. Gelinek, adwokat w Baden pod Wiedniem.

P I T E I T i
viają i spieniężają (2 
if & C o ., inżynierowie, 
l iu,  Burgring Nr. 1.

(205-89-90)wszelkich krajów ułatwiają 
H lo h a le e k l

w Wi e d n i u ,  Burgring 
Konstrukcyjne przeprowadzenie niedojrzałych pomysłów. I

Nasienie buraków
pastew nych, Oberndorfskich, Bur- 
gundzkich, Mammuth i innych — 
wszystkich olbrzymich i wydatnych, 
oraz inne nasiona polne i o- 
grodowe, świeże ,  —  otrzymał 
handel Edwarda Fuchsa  
w K rakowie.] (1046-9-)

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873,jParyżu 1878 srebrnym medalem.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hnnyadi Janos
przez. Ł l e b i e ę a ,  B u n s e n a .  r r e s e a i u s a ,  tudzież wypróbowany i ceniony

W a r s c h a u e r ,  V irc h o w , H łr s c h , S p le -
L'T. * ,’.  .  " " '  .. " r r  ,'1' " " '  K - n a r c h ,  H u a m a u l ,  V r le d r lc h ,S c h u l tz e d E b s te in ,  W u n d e r l i c h  i td , - - - -zasługuje słusznie być poleconym jako

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
antekach ZIlanycłl hapóla^i wód mineralnych i prawie we wszystkich
aptekach, jednak należy żądać zawsze wyraźnie S a x le h n e r a  w « d ę  g o rz k a .  (1025-7-25)

Właściciel: A n d r z e j S a x le h n e r  w B u d a p e s z c ie .

f e S *  Ciągnienie dnia 14go maja.
P R O M E S Y

[1302-4-4]

losy cisańskie
t y l k o  złr. 1*50 1 s t e m p e l

i g r  G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  “W ł

złr. wal. austr. 1 0 0 , 0 0 0  wolna od podatku

ASTHME Duszność,1! | |  Wflzel
i°h/ ypka' i  k l M I f l l  I H I 1 S k i e  cier- Ikatary, za- I pienia 1

dawnione i wszelkie cierpienia kana-nerwowe każdej chwili ustępują p j |  *- 
łów*oddechowych ustępują po użyciu użyciu pigułek antinewrafcmnvchI S  
R U R EK  L E V A SSE U R A . iDra CRONIER.

“W Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levasseur, rue  de la Momialó9 S8.
D ostać m ożna >ve wszystkich głównych aptekach.

!W  ciągn ien iu  w ęg iersk ich  losów  p rem io w ych  d. i 6  kw ie tn ia  
p a d ła  g łó w n a  w y g r a n a  z łr .  1 0 0 ,0 0 0  n a  w y d a n ą  p r z e z  n as  

prom esę  s e ry  a  4 0 4 7  N r. 2 3 .

W echslergeschSft der Administration des 
Wien, Wollzeile Nr. 13. . . M E R C U R M  Ch. Cohn, Wollzeile 13.

PAPIER RIGOLLOT
M usztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU,
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE W OJSKOW E, PRZEZ MARY

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t .  d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w Petersburgu.

Philadelphia 1876.
N ie należy  uw ażać  

P R A W D Z I W Y  
PAPIER RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem
CZERWONYM jak
obok.

Paryż 1878

Sprzedaje 
się we wszyst

kich aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY 
24,  A v e n u e  V i c t o r i a

IPAMXS

Hotel Kronprinz w Wiedniu
Najtańszy hotel wiedeński. Bardzo piękne położenie, wzorowo czyste

pokoje od l^złr. wzwyż.] (1070-3-3)
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D oskonała restauracya. Gustowna kawiarnia. Piękne pokoje łazienkow e. Dzienniki krajowe i za 
graniczne. Hotel ten jest jaknajlepiej polecony. Ł .  K a t z m a y r .

!Dla gospodyn domu!

nnlanowftcie
praw dziw a

Heinrich Franek Sohne
w Linzu n. Dunajem

lnie była d o b r ą ,  to nie byłaby u tylu fabrykantów znienawidzoną 
li naśladowaną w etykiecie, kolorze, druku [i papierze, przedrukowaną 

nazwie i znakach ochronnych. (1075-7-10)
Zechciej zatem, Szanowna Gospodyni domu, łaskawie

p r a w d z i w ą  k a w ę T ra n c k a
I dobrze rozróżnić od sfałszowanej ,  zważając przy zakupnie dók ł a -  
Idnie na z n a k  r o z p o z n a n i a  p r a w d z i w e g o ,  na następny podpis:

Lndw lgsburg

Hotel Mfiller
w Wiedniu I Graben Nr. 19 I w Wiedniu

Pierwszorzędny liotel
położony w pośród miasta, (1077-8-8)

O D Ś W I E Ż O N Y  Z N A J W I Ę K S Z Y M  K O M F O R T E M .

Pokoje od I złr. wzwyż.
Wyborna kuchnia, uważna obsługa.

Łazienki w hotelu.
W ł a ś c i c i e l : F .  H A C r K .

■Ci fabrykanci, którzy FAŁSZUJĄ nazwisko w połowie lub całości, 
Imają przecież tylko zamiar OMAMIENIA.

Proszę zatem uważać dokładnie na firmę i żądać zawsze tylko

[prawdziwej kawy Francka
z podpisem

e m rt 'T i
jLudwigshnrS

która prócz tego robioną jest pod ^głównym|nadzorem pana 
|rabina wielebnego S a l a m o n a  S p i t z e r a  w W i e d n i u .

szwagra pana
[rabina starszego wielebnego 8 c h r e t b e r a  w K r a k  o wie  i

-j #  3  dla Izraelitów #  2
[poręczoną jest rytualnie jako pewna koszerna.

DO NABYCIA W . WSZYSTKICH^ZNACZNYCH HANDLACH 
________ HURTOWNYCH I CZĘŚCIOWYCH.

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński.


